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Ostateczna kapitulacja Waldemarasa.
Stan wojenny między Polską a Litwą nie istnieje.

WYJAZD MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO Z GENEWY.
10.12 (Tel. wł.) Rada Ligi 

^odów zebrała się dziś przed połud 
ty.*  110 ^ciśl*  pontne posiedzenie w 
sjU\?®iówienia sprawy konfliktu poi 

tylawskiego.
Posiedzeniu tem uczestniczyli 

Piłsudski i Waldemaras. 
ty,../ z' o przeprowadzenie decydują- 

naratL które, jak się spodzie- 
doprowadzą do rozstrzygnię- 

Sąf sPrayy, lub conajmniej do przy
dania tego rozstrzygnięcia.

poufne posiedzenie.
L^ei,ewa, 10.12 (PAT) Briand i 
tąj^berlain przedstawili na pouf- 
!''v, • Posiedzeniu Rady Ligi Narodów 

Opatrywania, dotyczące pun- 
sp..'v .widzenia, sprezentowanych w 

konfliktu polsko-litewskiego 
Waldemarasa i marszałka Pił- 

<iui- e8°- Istnieje całkowita zgod- 
s?“c Poglądów, co do tego, że o dal- 
'‘bą11 trwaniu stanu woju ymiędzy 

Państwami nie mogło być mowy. 
Sty. Oemaras domagał się energicznie 
tyjaaeji w sprawie niezależności o- 
lit terytorjalnej nienaruszalności

M- *Ittyi^szałek Piłsudski oświadczył go- 
tty °só przyznania drogą złożenia u- 

?t®j deklaracji niezawisłości sa
lę uia<*ego  z Polską państwa, łstnie- 

adzieja, że jeszcze w ciągu dnia 
ty'lejszego nastąpi ostateczne poro

nnie w omawianej sprawie.
Kapitulacja waldemara-
r SA-

i.^wa, 10.12 (PAT) Na dzisiej- 
P°ninem rannem posiedzeniu 

S, \ Waldemaras oświadczył na 
Oą^ne zapytanie, że stan wojny 

ótyj' Polską a Litwą nic istnieje. 
Momość o tem oświadczeniu, 

bą^nem wobec przedstawicieli 14 
ty zasiadających w Radzie ro-

Się lotem błyskawicy po gma- 
ityj Sekretarjatu Ligi, hotelu, zarniesz 
i Przez polityków, dyplomatów

q naiem mieście.
kdł.t* tej chwili dyplomaci i dzienm- 
s|(j Zp uważają konflikt polsko-litew- 

zasadzie za załatwiony.
Szyscy interesujący się formułą, 

'Lg 1 wypracować sprawozdawca 
I>r?fts von Blockland i, która ma być 
tyęNiożona Radzie do przyjęcia. Do- 
ŻĄtycZas, t. j. o godzinie 7.45 niema 

wiadomości o terminie posic- 
ję ?* a Rady Ligi. Są przypuszczenia, 
Hąa^żliwe jest nocne posiedzenie 

y» któreby zostało ukończone o- 
Eodziny 10 — 11.

KONFERENCJA
- ZE STRESEMANNEM. 

sHd^e"a, 10-12 (PAT) Marszalek Pił 
vtyi 1 po rannem posiedzeniu Rady 
i>.'iłVeaał z sekretarjatu Ligi z.P(ty;

°Wnikiem Beckiem na przejażdż 

°f. DE MONCETS 
h powróciła,

^hnnje chorych od 5 do — 6 popoł.
Targowi Nr. 4, I p. 798+

kę. Po powrocie był na śniadaniu u j z marszałkiem Piłsudskim do pry wat- 
Brianda, w którem wziął również u- ' nych apartamentów marszałka, gdzie 
dział Chamberlain, Stresemann, Scia- I pozostał 1 i pół godziny.
loja, Loucbeur, Boncour oraz Zaleski. [ W czasie południowej herbatki u 
Po śniadaniu Stresemann przeszedł l pana marszałka przybył Scialoja i

Nietylko na okres wyborczy, 
lecz dla wspólnej oracy w przyszłym Parlamencie 
ORGANIZUJE SIĘ WIELKI BLOK WYBORCZY KATOLICKO - NARO

DOWY.
Warszawa, 10.12 (Teł. wł.) „A.B.C.“ 

donosi, że od dłuższego czasu toczą 
się nieoficjalne rozmowy pomiędzy 
stronnictwami prawicy i środka w 
sprawie utworzenia wiełikego bloku 
politycznego, któryby nietylko obej
mował zadania związane z kampa
nią wyborczą ale również plan soli
darnej akcji w przyszłym parlamen
cie, a to w kireunku zmiany Konsty
tucji, wzmocnienia władzy Prezyden
ta Rzeczypospolitej i t. p. i
Międzynarodowa komisja wojskowa
WYJECHAŁA NA POGRANICZE LITEWSKIE Z ZAMIAREM UDANIA SIĘ DO 

KOWNA.

Wilno, 10-12. (Tel. wł.) Pociągiem po
spiesznym z Warszawy przybyli do Wil
na pułkownik Bridge, attache poselstwa 
angielskiego, pułkownik Roatter, attache 
poselstwa włoskiego i pułkownik Faury, 
członek francuskiej misji wojskowej. O 
godzinie 11 i pół udali się członkowie

Wyraźna perfidja sowiecka
W STOSUNKU DO KONFLIKTU POLSKO - LITEWSKIEGO.

Moskwa, 10-12. (PAT.) Od szeregu dni , trwają4*,  albo „Mobilizacja litewskich e- 
prasa moskiewska nie zamieszcza arty- migrantów na Łotwie za polskie pienią- 
kulów w sprawie konfliktu polsko-litew- ‘ dze44, albo też „Polska agitacja formuje 
skiego, natomiast tytuły, jakiemi zaopa- ! oddziały partyzanckie". Szczególnie ata- 
truje depesze ryskie, kowieńskie i ber- | kowany jest dr. Pleczkajtis, któremu 
lińskie w powyższej kwestji przybiera- dzienniki zarzucają m. in., że obecnie 
ją charakter coraz gwałtowniejszy, przeniósł swe akcje werbunkowe do Kro 
Szczególnie częste są tytuły: „Przygoto- S łowca.
wania do pochodu Polski na Kowno I

Tajemniczy huk podziemny
PRZERAZIŁ LUDNOŚĆ POŁUDNIOWEJ JUGOSŁAWJI.

Białogród, 10-12. (PAT.) W pobliżu 
miejscowości Priviczani dał się dziś sły
szeć straszny huk, któremu towarzyszy
ło wstrząśnienie podziemne.

Detonacja słyszana była w całej oko
licy między Stip — Koczane w poludnio-

Odezwa min. Grahwsk eno
DO KOLONISTÓW POLSKICH 

W BRAZYLJI.
Warszawa, 10-12. (Teł. wł.) Donoszą z 

Brazylii, ze poseł polski w Rio dc Ja
neiro, dr. Grabowski, zwrócił się z odez
wą do emigrantów polskich, przebywa
jących w Brazylii. W odezwie tej wzy
wa dr. Grabowski tamtejszych koloni- 
stów do utrzywania- łączności duchowej 
z ojczyzną, zawiadamia, że Rząd polski, 
pragnąc uregulować sprawy emigracji 
naszej w. Brazylji, zawarł odpowiednią 
konwencję z rz.ądeni brazylijskim, pro- 
£• kolonistów do Współdzieliłnót z iisiłtt-

Koncepcja (a znalazła silną pod
porę w Liście Pasterskim biskupów 
polskich w sprawie wyborów do Sej
mu i Senatu.

Rozmowy wstępne między przedsta 
wicielami poszczególnych stronnictw 
toczą się w żywem tempie. Rozstrzy 
gnięcie sprawy nastąpi jeszcze przed 
15 grudnia, a to choćby ze względu 
na zbliżający się coraz bardziej ter
mie wyborów.

I międzynarodowej komisji wojskowej, w 
’ towarzystwie rotmistrza sztabu gen. p. 

Lubieńskiego, samochodem cywilnym na 
pogranicze litewskie z zamiarem udania 
się stamtąd do Kowna. Przed odjazdem 
członkowie misji złożyli dowódcy garni-

I zonu gen. Popowiczowi wizytę.

wej Jugosławji.
Wśród ludności zapanowała panika.
Narazie myślano, że wchodzi tu zbrod

niczy zamach, jednakże władze ustaliły, 
że wybuch byl zjawiskiem wulkanicz- 
ncm.

woniami władz polskich oraz zapowia
da objuzd kolonj i przez siebie.

Przed nominacją
GENERALNEGO KOMISARZA 

WYBORCZEGO.
Warszawa, 10.12 (Tel. wł.) Na po- 

niedziałkowem posiedzeniu Rady mi
nistrów nastąpi nominacja głównego 
komisarza wyborczego. Juko kandy
daci figurują pp. Michaelis, Irzycki i 
Dutkiewicz. Najwięcej prawdopodo
bne jest zamianowanie p. Dutkie
wicz*  m to odpowiedzialne stanowis
ko. 

odbył z marszałkiem 1-godzinną roz
mowę.

W CUGU POPOŁUDNIA.
Genewa, 10.12 (PAT) W ciągu po

południa odbywały się rozmowy re
ferenta sprawy polsko-litewskiej z 
różnymi mężami stanu.

Minister Zaleski odbył dłuższą kon
ferencję z Briandem.

O OSTATECZNĄ FORMUŁĘ.
Berlin, 10.12 (PAT) Biuro Wolfa do 

nosi z Genewy, że Stresemann po 
śniadaniu u Brianda odbył godzinną 
rozmowę z marszałkiem Piłsudskim.

Jednocześnie premjer Waldemaras 
bawił u radcy prawnego urzędu 
spraw zagranicznych niem. Gaussa.

Rokowania o ostateczne sformuło
wanie sprawozdania toczą się dalej.

Blockland o godzinie 5-cj rozpoczął 
konferencję z Chamberlainem.

Berlin, 15.12 (PAT) Biuro Wolfa 
donosi z Genewy, że holenderski mi
nister spray zagranicznych Ęło<k- 
land w ciągu dzisiejszego popołud
nia prowadził pertraktacje z Polską 
i Litwą.

O godzinie 6-ej przybył Blockland 
do sekretarjatu Ligi, aby uzgodnić 
uwagi, poczynione nut zc strony Pol
ski i Litwy.

O godzinie 7.15 zjawił się w sekre- 
tarjacie Ligi Narodów Waldemaras, 
aby zapoznać się ze zmianami, poczy- 
nionenii w sprawozdaniu.

Rozstrzygnięcie.
Warszawa, 11.12 (Tel. wl.) Donoszą 

tutaj z Genewy:
Po całodżienneych naradach o go

dzinie 9.50 zebrała się ponownie Ra- 
da Ligi Narodów dla załatwienia spro 
wy konfliktu polsko-litewskiego.

Sprawozdawca p. Blockland wniósł 
projekt następującego rozstrzygnię
cia:

1) Stan wojenny między Polską, 
a Litwą nic istnieje.

2) Polska uznajc niepodległość 
i nienaruszalność Rzeczypospolitej 
litewskiej.

5) Polska i Litwa zobowiązują się 
do podjęcia normalnych stosunków 
dyplomatycznych i gospodarczych.

Projekt ten został przyjęty jedno
myślnie przez Radę. Zgodzili się rów
nież na takie załatwienie pp. Zalęski 
i Waldemaras.

Na znak zgody min. Zaleski podał 
rękę premjerowi Waldcmarasowi.
WYJAZD MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

Genewa, 10.12 (PAT) Niezależnie 
od‘ wyników pertraktacyj o formułę 
w’ sprawie polsko-litewskiej marsza
łek Piłsudski wyjeżdża o godzinie 
1.10 w nocy

Powrócił

Br. ri. 1 lallmr
Dyrektor Szpitala Wenerycznego 

w Będzinie.
Choroby skórne i weneryczne. 

P.zyjmuje codziennie od 4 — 8 pp. 
Sosnowiec. Modrzejewska 39.. ii.
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Wszystkim tym, którzy okazali nam wiele serca i współczucia 
; w ciężkich i bolesnych przeżyciach, oddając ostatnią posługę ukochanej 
b naszej dziecinie I
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PODZIĘKOWANIE.
Przewielebnemu Duchowieństwu, Dyrekc om szkół, Radom Pcd*̂ 0' 

gicznem, Młodzieży szkól Zagłębia, orkiestrze i górnikom kopalni 8 
rvż“. Dp Szkupowej i Elwertowskiemu, otar. wszystkim tym, którzy dni® 
6 i 7 b m przez okazanie pomocy i wzięcie udziału w uroczystcśc ac 
żałobnych z powodu śmierci

ś.p. EMILII ZAWIDZKIEI
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oddali hołd Zmarłej, składa tą drogą gorące podziękowanie

DYREKCJA GIMNAZJUM 
i RADA PEDAGOGICZNA

la 3®
PRZEGLĄD PRASY

Historia siewnego odczytu.
Przed dwoma tygodniami odbył się 

w Sosnowcu odczyt b. posła prof. U- 
niwersytetu Jagiellońskiego, Włady
sława Konopczyńskiego, na temat dzia 
łałności i organizacji ostatniego Sejmu 
v Senatu Rzeczypospolitej. Odczytu 
tego, o treści zupełnie niewinnej, bo 
obracającej się w zakresie statystyki 
fachowości, wykształcenia, wieku i 
talentu posłów, wysłuchało z zacieka
wieniem kilkaset osób z Zagłębia, nie 
wyniósłszy zeń bynajmniej żadnego 
wrażenia o charakterze partyjno-po
litycznym, prócz chyba odgłosu incy
dentu z policią, który mógł przywieść 
na myśl widmo politycznych repre- 
syj, choć okazał się tylko niewinnem 
nieporozumieniem. Nie wszędzie jed- 
dnak widać mierzy się rzeczy' taką sa
mą miarą, bo — jak się dowiadujemy 
— w Krakowie władze nie pozwoliły 
wygłosić prof. Konopczyńskiemu wy
kładu o zupełnie identyczne! z odczy
tem sosnowieckim treści. L zakazem 
tym rozprawia się prof. Konopczyński 
na łamach „Gazety Warszawskiej Po
rannej” temi słowy:

Zastanawiając się nad tym zakazem, 
trudno nie sięgnąć do świeżych wspo
mnień. Dwa lata temu trzech Włady
sławów walczyło w Sejmie z dwoma 
Kazimierzami, o pewien utwór usta
wodawczy, pozostały po trzecim Ka
zimierzu, śp. ks. Lutosławskim. Ja, ko
lega dr. Wł. Kiernik i przedstawiciel 
M. S. W. p. Władysław Czapiński, wal
czyliśmy o wolność i porządek zgroma
dzeń z pp. Czapińskim i Kazimierzem 
Bagińskim. Cała piłsudezyzna (Bagiń
ski, Polakiewicz etc.) i cała hambur- 
szczyzna (Czapiński, Niedziałkowski 
etc.) pospołu z mniejszościami narodo- 
wemi waliły w nasz projekt ustawy o 
zgromadzeniach, zmierzający do po
godzenia wolności z porządkiem i bez
pieczeństwem publicznem, waliły dłu
go, aż doigrały się tego, że Rząd obec
ny przeciął głosowanie Izb nad goto
wym projektem ustawy.

Piszący te słowa nie cofnął i nie cof
nie ani jednego zdania, jakie wygła
szał i drukował w ówczesnej walce, 
bo całe nasze ujęcie sprawy było obli
czone na uczciwość władz i uczciwość 
obywateli, a uczciwość prędzej, czy 
później zwycięży.

Lecz wy, ultra demokraci, wy po
gromcy reakcji, przeciwnicy policyj-
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PODZIĘKOWANIE.
Szanownemu duchowieństwu za odprowadzenie na miejsce wiecz

nego spoczynku drogich nam zwłok ojca naszego 

ś.p. Aleksandra Wilka
p. Władysławowi Wójcikicwiczowi za pełne serdeczności słowa pociechy; 
Zarządowi T-wa Górniczo Przemysłowego .Saturn-, przyjaciołom, kole
gom oraz wszystkim, którzy wzięli udział w smutnych obrzędach, składa 
my tą drogą stokrotne .Bóg zapłać".
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i
nego państwa i policji, kochankowie 
swobód, spojrzyjcie nam teraz w o- 
czy. Wszakże to wasi ministrowie, wa
si wojewodowie i szefowie wydziałów 
bezpieczeństwa, doszli takiego stoso
wania wolności słowa i zgromadzeń, że 
w konstytucyjnej i parlamentarnej 
Rzplitej nie pozwalają na wygłoszenie 
publicznego odczytu o grzechach i za
sługach polskiego Sejmu i Senatu. J^ic

i Prawem i obowiązkiem Polski
JEST ZABEZPIECZENIE GDAŃSKA PRZED NAPAŚCIĄ Z ZEWNĄTRZ.

Paryż, 10-12. (PAT.) „Le Journal**,  na
wiązując do sprawy magazynów amuni
cyjnych na Westerplatte, stanowiących 
przedmiot obecnego nieporozumienia 
między Polską a Gdańskiem, pisze, że 
Polska ma prawo i obowiązek zabezpie
czyć Gdańsk przed napaścią z zewnątrz. 
Na wypadek ataku nu tę miejscowość i 
jej okolicę, Polacy będą musieli posługi
wać się tamtejszemi umocnieniami, aby 
przeszkodzić napastnikom w wylądowa
niu i opanowaniu Ncufahrwasser, po i

Odgłosy powstania Abd-eI-Kr!ma.
W STREFIE HISZPAŃSKIEJ MAROKA PANUJE SPOKÓJ. — ZUPEŁNE ROZ

BROJENIE SZCZEPÓW ARABSKICH.
Madryt, 10-12. (PAT.) Przy rozmo

wach, prowadzonych w ostatnich dniach 
pomiędzy przewodniczącym generalnej 
rady naczelnej w Maroku, kontrolerem 
oddziałów krajowych, stwierdzono, że ’ 
w związku z konsolidacją pokoju w stre
fie hiszpańskiej w Maroku wzrastają 
możliwości ponownego zmniejszenia sta
nu liczebnego wojsk hiszpańskich. Po- 
zatem rozwijają się również perspekty
wy kolonizacji, gdyż w strefie hiszpań
skiej rozpoczyna się okres ładu i spoko
ju. Akcja rozbrojenia poszczególnych 
szczepów prowadzona jest w sposób na
der skuteczny. Odebrano już około 55

Dwa projekty
INSTYTUCJI DLA BADANIA KONJUN 

KTUR GOSPODARCZYCH
Warszawa, 10-12. (Tel. wl.) Min. spraw 

wewnętrznych i Min. spraw zagranicz
nych opracowały dwa odrębne projekty 
utworzenia instytucji dla badania ko- 
njunktur gospodarczych.

Projekt M. S. W. planuje utworzenie 
takiej instytucji przy głównym Urzędzie 
statystycznym, gdzie dokonywaneby by
ło systematyczne badanie konjunktur w 
Polsce i zagranicą. Ministerstwo spraw 
zagranicznych proponuje natomiast za
mieszczenie projektowanej instytucji w

Córka i synowie.

nie pomogą „opozycyjne" gęsta i wy
kręty. Rząd ma z wami taki cichy „u- 
kład", jaki Fryderyk Wielki swym 
Prusakom ofiarował łaskawie: wam 
wolno wszystko mówić, jemu wszyst
ko robić. Innym nic. A co z wolnością 
konstytucyjną? Ha, w waszym środo
wisku „narzeczona Moora zginąć może 
tylko z ręki Moora!" 

którem upadek Gdańska byłby tylko 
kwest ją godzin. Dziennik kończy stwier
dzeniem, że koniecznem jest wyjście ze 
stanu niepewności w stosunku do forty- 
fikacyj na Ncufahrwasser i Wcichsel- 
miinde, niepewności, w której Liga Na
rodów pogrążyła na ostatniem swem 
Zgromadzeniu po raz szesnasty całą spra 
wę, odkładając decyzję, dotyczącą ma
gazynów amunicyjnych na Westerplatte 
do następnej sesji 

tysięcy karabinów, z czego 1400 w paź
dzierniku. a zgórą tysiąc w listopadzie. 
Wytrwałość, z jaką prowadzona była 
akcja w tym kierunku, pozwoliła stwier
dzić, że ilość broni, znajdująca się w po
siadaniu krajowców, była znacznie wyż
szą, niż wskazywały listy, ułożone przez 
Abdel-Krima, którego okłamywali wła
śni podkomendni. Niezależnie od prowa
dzonej akcji rozbrojenia, zniszczenie, 
jakiemu ulega broń zakopana przez kra
jowców w ziemi, pozwala się spodziewać 
że całkowite rozbrojenie poszczególnych 
szczepów dobiega końca.

ramach biura dla badania cen przy Min. 
przemysłu i handlu.

ZDERZENIE POCIĄGU Z AUTO
BUSEM.

Whrszawa, 10.12 (Tel. wł.) Pociąg 
pospieszny, zdąrzaiący z Warszawy 
do Katowic, najechał w okolicy Ży
rardowa na autobus. Dwie osoby za
bite, dziesięć ciężko ranych a 3 lekko. 

OSTRE MROZY W AMERYCE.
Nowy Jork, 10-12. (PAT.) Cały kraj 

nawiedziony został przez fale ostrych 
mrozów, od których 30 kilka osób stra
ciło życie. Mrozy dają się szczególnie 
odczuwać w miejscowościach północnych 
i północno-zachodnich

Pobyt Prymasa Pols*
W STOLICY AUSTRJL

Wiedeń, 10-12. (PAT.) Prymas 
ks. kardynał Hlond złożył wczoraj 
ty kanclerzowi austrjackiemu ^s' ga
piowi oraz innym wybitnym oS°p0ge*  
ściorn austrjackim i dyplomatom- 
polski Bader wydał na cześć ks. I r- -n, 
sa Hlonda śniadanie, w którem rz 
wzięli udział kardynał Piffl, i^aDC2|oii 
Seipel, nuncjusz apostolski Sibilia, 6 
kowic poselstwa polskiego, przeds 
ciele zakonu Zmartwychwstańców 
szereg innych osobistości.

NAGRODY POKOJOWE NOBLA-
Oslo, 10-12. (PAT.) W dniu dzisiej^, 

odbyło się uroczyste doręczenie “po
mówi medali laureatom nagrody P 
jowej Nobla. W uroczystości wzic 
dział książę następca tronu w W110 
króla, członkowie rządu i parłam6*̂  
korpusu dyplomatycznego w kornP 
oraz wiele wybitnych osobistości.

Wtatoossi ze stolic!'
ZJAZD AUTOMOBILISTóW 

SK1CH. W Warszawie odbywa 
zjazd wszystkich klubów autom, .j, 
lewych, zrzeszonych w Autom0 
klubie Polski. Na zjazd przybył*  • 
legaci z Wielkopolski, śląska, L 
Krakowa i Lwowa. Udział w Wuj, 
dzie wziął również min. Składko'"'- 
Obrady wczoraj dobiegły końca-

POSADA - „ZASTĘPCY kata; 
Zostało ustanowione stanowisko a 
zastępcy kata, i ma być wkrótce 
dzone przez Min. spraw. Kandy^a 
podobno zgłosiła się pokaźna ilos -

AFERA BARONA HAANA. J^, 
się okazuje, ujawniona afera aOs^, 
kraty łotewskiego barona Elaan® , 
tacza coraz szersze kręgi, przyb*  
jao rozmiary wręcz fantastyce . 
lir. Jarosław Potocki nie był 
który padł ofiaro wyrafinowany 
oszusta. Przed rokiem wynajął U 
pałacyk lir. Sobańskich w Alej8,,, 
Ujazdowskich i niedość, że nie 
cił ani grosza komornego, lecz otr 
mai jeszcze 25.000 zł. „odczepnefcj., 
Były kombinacje z jakąś 
konserw, na których Haan ^ar°jr« 
nielegalnie 40.000 zł., były równ 
afery przy „dostawach" do dep8, j, 
mentu 7-go Ministerstwa spraw 
skowych, co do których śledztwo 
zostało jeszcze zakończone, był 
nież wielki skandal przy kupnie d 
krotoszyńskich, gdzie udało się *' Li
nowi, niezwykle bezczelnie i PPjjjJi 
słowo wyzyskiwać nazwiska t88 i 
ludzi, jak Kwilecki, Toczkiewicy 
Sobański. Śledztwo w tej aferze . 
bywa się ze zdwojoną energją * rsij- 
madzi się materjał niezwykle sCl'’rp- 
cyjny, którego ogłoszenie skomP fj) 
miłowałoby wiele osób ze zna®, 
salonów Marszawv

WALKA Z NIECHLUJSTWEM 
STOLICY. Wiclkh inspekcja san*y  
na Warszawy, dokonana przez ur^,jd 
ników Ministerstwa spraw wewny 
nych i komisarjatu Rządu nie P°’o 
stała bez echa. Ostatnio .Minister5*,^  
opracowało 146 wniosków, k 1 >0 
zmierzają do radykalnej naprawY^ 
sunków sanitarnych i postawi6 
Warszawy pod względem sanitar11 
na odpowiednim poziomie.

l



7.ACHODffnw. — TifetTzreTh. fT grudnia HTT rokn.Nr.

Jeszcze o planach osuszenia Polesia.
TROCHĘ FAKTÓW, CYFR I OSTRZEŻEŃ.

1Iea kolonizacji żydowskiej Pole- 
Jestaie jest wcale nowym pomysłem, 
ją, jak się zdaje plan, mający 

sobą kilka lat intensywnej, ce 
ty cji bardzo konsekwentnej pra- 
tę‘. Mógł on powstać po ustaleniu sic 
!lrV,n<-u komunistycznego w Rosji, 
ią’o **>go  dla żydostwa, jak wiado- 

Pewnego rodzaju nową erą. O- 
s|D*uście  są to narazie jeszcze domy- 

jLAIc są i fakty.
już od lat dwuch tu i owdzie 

ią. . a«ie polskiej i zagranicznej po- 
ii vlają się małe, nieznaczne notat- 
ęd dotyczące omawianego zagadnie
sz dodają je rozmaite pisma. Po- 
Lif istnieje książka, wydana przez 
J,l-? Narodów, a napisana przez wy- 
kj.ych techników wodnvch Amcry- 
itjtta J. Case, FrancuzaH. Waltera 
się? e“dra G. P. Nijhoffa, zajmująca 
g?, techniczną i finansową stroną za- 

Menia osustenia Polesia. Wedle 
fą ~s*ążki  można Polesie w przccią- 
M osuszyć, osadzić tam mil jon , 
Sf?’L na r°lś> a’około 500,000 w mia- j 
ęCcP- Cały ten interes kosztowałby i 

po 430 miljonów złotych.
Uak zatem widzimy samo zagadnie- 

^suszenia Polesia jest już wcale j 
tą *aje przygotowywane. Żydzi u- | 
dy z tego skorzystać.. Akcja te- i 
lę’ chicagowskiego „Joint" jest o wie-1q —o-  ------o- "

Poważniejszą, aniżeli wyda je się 
J*ierwszy  rzut oka.

ł>0]°.dałoby Żydom skolonizowanie 
ęD.s*a? Chicagowska organizacja 
U ’pza najzupełniej zgodnie z publi- 
lę eją Ligi Narodów, żc miljon ludzi 
:|0 osiąść na terytorjum Polesia (4 
ęk.tuiljonów akrów — każdy miljon 
ięj0W da możność osiedlenia 40.000 
lęjyin żydowskich), jeśli uwzględni
li? że obecnie Żydzi w wojewódz- 
Ż„le Poleskiem stanowią 12,6 proc, i 
sf j raz.ie kolonizacji rolniczej wzro- 
ęPy ilość mieszkańców miast, która 
K^wiście bvłaby też żydowską, to 
le’.-21 uzyskaliby’na terytorjum Po- 
I[ l.a> prawic dwa razy tak dużem jak 
lęt^dja 80 proc ludności. Ludność 
K“ylcza najmniej kulturalna w całej 
rj,°pie, nic miałaby na tern teryto- 
lię?. najmniejszego znaczenia i sta- 
t^iłaby tylko doskonała materjał 

oraz materjał asymilacyjny, 
;,j dzo do zasymilowania łatwy. Ka- 

kto się bodaj trochę w kreso- 
^ię- stosunkach orjentujc, wic prze
to 2; że na pograniczu polsko - pra- 
(|„.s*awnem  łatwo powstają sekty ju- 
Ą?2hjącc w rodzaju subotników itp. 
th^dlację ułatwiłaby poza tein w 
ęj 8-°^ wprost bezprzykładny dezor- 

cerkwi prawosławnej. 
ty8zak wszyscy sztundyśei i inne sek- 
M juitejsze, to przeważnie dążenia, 
tę bylające się w kierunku starego 

-jjnentu, a zatem judaizmu.
w ak powstałe terytorjum narodo- 
ht * żydowskie musiałoby wystąpić z 
Lprarnem zbierania ziem zamiesz- 
rjdyeh przez poważne mniejszości ży 
riy/ękie. A mniejszości te w okolicy 

Nowej Judei - Polesia sa rze- 
•V'viście wcale duże. Województwo 
lę^gródzkie liczy ich 9 proc., W1- 
« r.tie 9.4 proc., Białostockie 14.8 pr., 
stfj,łWa kowieńska 11,6 proc. Wszy- 
lę< 6 te terytorja z wyjątkiem Wi- 

2czyzny, to ziemie o bardzo ni- 
Mapniu kultury, oraz niskim 

% Phiu uświadomienia narodowego, 
Sę: Mogłoby walnie podeprzeć i przy- 
ziU>eS2ya ekspansję Żydów. Nie bez 
ięT^Zenia byłby także fakt, że przez 
sJGrytorja biegną rubieże graniczne 
tę^gu narodów i plemion. Mierny, 
ię^szelka ekspansja posuwa się wla 

Ję. takiemi rubieżami.
hlj jurniejsze możliwości rozwojowe 
'■lisicy powyższe tervtorjum w kie- 
ieC-u, południc. Wszak Wołyń i wo- 
ł>rn°dztwa Lwowskie mają^ po llj 

5' żydów, województwo larnopol- 
btj. 9 proc., Stanisławowskie zas 10,. 
'tęy Zaznaczyć w tym związku na- 
Ytń’ 2e Żydzi posiadają tam juz dziś 
ięWwy znacznie przewyższające 
^I^^entową liczbę. Wszak w ich 
firi',''1 jest nasze zagłębie naftowe, 
Ib.0 Wielkich majątków ziernskicn 

wszystkie zawody wolne. 
\(?tem element żydowski zdołał 
Wj0 silnie opanować ludność nie- 

całych kresów wschodnich 

i

pod względem politycznym, czego 
dowodem bloki mniejszości narodo
wych, w których główną rolę odgry
wają żydzi. Czem tego rodzaju pro
wincja byłaby dla Polski, której sto- 
lisa liczy więcej żydów oniżeli An- 
glja, nie potrzebuję dodawać. Żydzi, 
skolonizowawszy Polesie, staliby się 
panami całej Rosji i Polski raz na 
zawsze.

Polesie jest krainą błot, trzęsawisk 
i rzek, płynących setkami ramion. 
Jakkolwiek w takim stanie nie żywi 
ono ludności ani nie niesie podatków, 
ale za to ma nieocenione znaczenie 
strategiczne, stanowiąc bardzo poważ 
ną zaporę przed ewtl. atakiem na
szych wschodnich sąsiadów. Dobro
dziejstwa tej zasłony używała już 
Polska niejednokrotnie. Poleskie ba
gno nawet wobec tak rozwiniętej 
techniki wojennej, jaką się posługi
wano w ostatniej wojnie, odegrano 
bardzo dużą rolę. Gdy mowa o osu
szeniu Polesia, nie trzeba o tein za
pominać. A gdyby jednak osuszenia 
tego miano dokonać, to nie dla ży
dów, ale dla Polaków, którzy będą 
bronić Polski przed barbarzyństwem 
Wschodu. W chwili obecnej i w naj
bliższych latach, tak się w Polsce u- 
kładają stosunki, że osuszenie Pole
sia, oddałoby kraj ten w ręce takich 
albo innych mniejszości narodowych. 
Ż osuszeniem Polesia lepiej tedy po
czekać na większą konsolidację Pol
ski, nie tylko pod względem politycz 
nym, ale również pod względem go
spodarczym, aby z tego przedsięwzię
cia skorzystał naród polski, a nie na
ród wybrany.

Kolej sowiecka.
PRZEZ POLESIE.

Mińska „Zwiezda" donosi, żc rząd 
sowiecki ukończył już prace-, przy go 
towawcze tło budowy kolei przez 
błota poleskie w rejonie Mozyrza na 
przestrzeni przeszło 100 wiorst.. Na 
ten cel rząd wyasygnował 2.700 tysię 
cy rubli. Budowa ma odbywać się w 
tempie przyspieszonem, aby na wio
snę 1928 r. nowa kolej, która połączy 
Mińsk z granicą poleską przez błota 
poleskie, była już uruchomiona.

„Zwiezda" budowę tej kolei uzasd 
dnia potrzebami gospodarczemi. Clio 
dzi podobno o eksploatację lasów i o 
żywienie okręgu Mozyrskiego, w któ 
rym zaludnienie wynosi zaledwie 5 
osoby na kim. kwadratowy. Ten o- 
statni powód dowodzi czegoś wręcz 
odmiennego. Rząd sowiecki przecho
dzący ciężkie przesilenie ekonomicz
ne decyduje się na budowę kolei /V 
bezludnej miejscowości po to oczy
wiście, aby ta kolej służyła celom 
strategicznym.

Jak wiadomo, z przebiegu wojny 
polsko-bolszewickiej 1920 r. odcinek 
Mozyrski był odcinkiem biernym i 
w dużym stopniu zahamował ofenzy

M irrtifci w!ni is siuiufii.
OSTRE MOMENTY STARĆ DWUCH WROGICH SOBIE OBOZÓW KOMU

NISTYCZNYCH W ROSJI.
Dopiero teraz podczas konferencyj i 

zjazdów na których cały szereg loadc- 
rów partji komunistycznej wystąpił z 
wyjaśnieniami sytuacji w łonie stronnic
twa komunistycznego, wychodzi na jaw 
cały szereg epizodów i ciekawych z 
punktu widzenia rozwoju stosunków- w 
Rosji, ostrych momentów w walce troc
kistów ze stalinowcami.

Szczególnie wiele ciekawych rzeczy 
powiedział na temat istoty toczącej się 
w łonie partji komunistycznej walki wy 
bitny przedstawicie grup Stalina, L. Ja- 
rosław-skij. Między innemi stwierdził 
on, że opozycjoniści rozrzucali w fabry
kach leningradzkich proklamacje, zawie 
rające następujące zdania: „Precz z je
dnostronną prasą plotkarska! Precz z 
„Leningradzką Prawdą!**,  — Stalin i je
go zwolennicy kneblują robotnikom u- 
sta manifestem którzy w chwili obec
nej jest nie do urzeczywistnienia, chcą 
kupie opinję louotników rozmaitemi o- 
bietnicami".

W Taszkiencie znaleziono proklama
cje treści następującej: „Nie trzeba

r.pdrc&szych  pod

KASETKI GWIAZDKOWE

Kasetki Gwiazdkowe Elida 

wyróżniają się przez swoją 
elegancję i praktyczność. 
Nic tak nie ucieszy ob
darowanej osoby, jak wy

tworna Kasetka niezrów-' 
nanych wyrobów Elida.

wę armji Tuliaczewskiego, która nie 
mogła rozwijać się i postępować na j 
błotach poleskich.

Ponieważ w myśl planów sowiec
kich, ogłoszonych swego czasu w pra 
sie polskiej, t. zw. wrota Smoleńskie 
mają nadal pozostać punktem wypa
dowym przeciwko Polsce, budowa ko 
lei mozyrskiej przez błota poleskie, 
należała do zasadniczych planów o- 
fenzywnych Rosji sowieckiej prze
ciwko Polsce. Obecnie plan ten rząd 
sowiecki realizuje.

I

nam 7-godzinnego dnia roboczego, niech 
Żyją przywódcy rewolucji Trocki i Zi- 
nowiew".

Kiedy otrzymaliśmy tc informacje, — 
mówi dalej Jarosławskij — wezwaliśmy 
niezwłocznie Trockiego i Zinowicwa do 
zaniechania podobnej agitacji ale nic 
bacząc na wszelkie ze strony naszej o- 
strzeżenia, obaj opozycjoniści kontynu
owali swą działalność antypartyjną.

Z przemówienia Jarosławskiego wyni
ka, między innemi, żc zmarły w tych 
dniach wybitny działacz komn ni stycz
ny, Joffe, był czynnym członkiem gru
py opozycyjnej i zajmował stanowisko 
szefa „opozycyjnego czerwonego Krzy
ża*.  Zadanie organizacji tej polega na 
niesieniu pomocy opozycjonistom, posz
kodowanym na skutek represalij, stoso
wanych wobec nich przez zarząd partji.

Wśród rzeczy Joffc‘go znaleziono sta
tut organizacji tej. Jarosławskij wyja
śnia, iż Joffe uważał zawsze, że „rację 
miał nie Lenin, lecz Trocki“.

Inny znów wybitny działacz opozycyj 
ny. Biełoborodow, prowadził, jak obec

nie wychodzi na jaw-, z powodzeniem 
agitacje wśród czerw onogwardzistów, 
którym starał się w ytlomaczyć, że „słu
żą olmej kłusie*'.

Równocześnie z propagandą opozycja 
prowadzi akcję w kierunku zorganizo
wania drugiej partji. która inieć będzie 
swą własną nazwę. Partia Stalina, jak 
wiadomo, nazywa się oficjalnie „ogólno
związkową partją komunistyczną", par- 
tja Trockiego ma się nazywać „leninow
ską partją komunistyczną".

Jarosławskij oświadczy! w dalszym 
ciągu ną temat toczącej się w łonie par
tji walki, że „rozbicie opozycji powinno 
być zupełne". Ani jedna jaczejka troc- 
kistowska, ani jedna organizacja opozy
cyjna nic powinna pozostać nienaruszo
ną".

Działacz socjalistyczny
SZPIEG IEM BOISZEWICKIM

Przed niedawnym czasem aresztowani 
zostali pod zarzutem szpiegostwa na 
rzecz Bolszewji mieszkańcy powiatu Nie 
świeskiego: Łukasz Stankiewicz, Józef 
Langus, Mikołaj Był i Wincenty Słonim
ski z Soltanowszczyzny, Edward Pieku
towski z Kaczanowicz i Trofim Skrę- 
dziewski z Nieświeża. Wszyscy siedzą w 
areszcie do dyspozycji władz sądowo- 
ślcdczych. Zwykle to pionki służby bol
szewickiej, specjalną pikanterję jednak 
sprawie dodaje fakt, żc, jak śledztwo 
wykazało, działał z nimi wspólnie jako 
szpieg na rzecz Sowietów pan Marjan 
Bartoszewicz, „wielki1* działacz, sekre
tarz związku zawodowego robotników 
rolnych na powiaty: Nieświeski, Bara- 
nowicki i Słonimski. Bartoszewicz nale
żał do słynnego uieświeskiego kola PPS., 
które naraziło się władzom do tego stop
nia różnemi nadużyciami, że jego człon
kowie rozpierzchli się po caŁvm świecie, 
Ścizani listami sońe.ZPJf*'
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aZe wspomnień
Wiadomości podane przez brata stryjecznego poety.

OJCIEC POETY. - TRADYCJA 186 5 ROKU I WPŁYW JEJ NA WYOBRAŹNIĘ POETY. - PLOTKI O JEGO CHOROBIE. - NIESPEŁNI ONO 
MARZENIA O KIEROWNICTWIE TEATRU.

rem pan wspomniał, było wybitnie j 
patrjotyczne. Cała twórczość Grottge i 
ra i Matejki to przeżywanie spraw j 
polskich. Zapewne więc i ojciec Sta- ■ 
nisława...

— Ojciec i cala rodzina Stanisława | 
—przerwał p. W.—miała jedno współ ■ 
ne dojmujące przeżycie: rok 1865. 
Żyjemy dżiś W czasach pełni wspo
mnień akcji legjonowej z 191-1 r. Wie 
le rodzin, które przyjmowały gorący 
udział w tej akcji, do'dziś dnia nieja 
ko nie może wyjść z tej afery zajęć; 
znamy mężczyzn i kobiety, odczuwa 
jących jakby wewnętrzny mus sta
wania ofiarnie do apelu, gdy tylko 
zjawi, się perspektywa jakiejkolwiek 
pracy będącej następstwem lub e- 
chem prac leg jon owych, znamy ludzi 
żyjących w dużej mierze wspomnie
niami tej akcji. Nieinaczój było wów 
czas w r. 1863. Franciszek Wyspiań
ski brał żywy udział w pracach kon 
sniracyjńych, ojciec mój Antoni wal 
czyi w oddziałach Czachowskiego i 
Waligórskiego, siostra ich Albina, da 
lej matka poety, moja matka i inni 
członkowie rodziny pomagali w mia
rę sił i możności powstańcom. Dom 
mojego dziadka Ignacego był praw
dziwą kuźnią powstańczą. A po klę
sce zostały wspomnienia, potem i le
gendy. Franciszek Wyspiański szcze 
golnie lubiał wracać do tych Wspo
mnień a umiał odtwarzać je zc swa
dą i fantazją. W tych opowiadaniach 
powtarzały się często napoły fanta
styczne relacje o losach polskiej ko
rony królewskiej. Może ną tem to tle 
powstał w duszy syna obraz rapsoda 
napół tragicznego, powtarzający się 
potem w jego dziełach.

— Ten tragizm miał potem niestety 
■wcielić się i w życie Stanisława Wy
spiańskiego. Straszliwa choroba i 
przedwczesna śmierć...

— Co się tyczy owej choroby — 
przerwał żywo p. W. — to należałoby

Dowiedziawszy się, że p. W. Wy 
spiański, nauczyciel gimnazjum 
w Sosnowcu, jest bratem stryjecz 
nym Stanisława Wyspiańskiego, 
zwrócił się nasz współpracownik 
do p. W. w celu uzyskania dla na 
szego pisma oświetlenia osoby 
genjalnego poety z perspektywy 
jego najbliższej rodziny.

— Stanisław Wyspiański — oświad 
t-zył p. W. — jest dziś już własnością 
całej Polski. Biografja jego i geneza 
dzieł są dsść dobrze znane i łatwo 
mógłbym wpaść w powtarzanie spraw 
dostatecznie już opublikowanych. Je 

' dnakże mam wrażenie, że o pewnych 
momentach, dotyczących genezy twór 
czóści Wyspiańskiego, wcale się nie 
wspomina i nie pisze. bądź też czyni 
się to tylko mimochodem, aczkolwiek 
są ważne. Przychodzą mi tu na myśl 
najpierw wpływy z czasów dziecin 
stwa poety...

— Wiadomo powszechnie jak potę- 
żny wpływ wywarła na twórczość 
Wyspiańskiego wizja Wawelu, wzno 
szącego się jak skalista turnia naprze 
eiw okien pracowni jego ojca.

Tak. Wprawdzie był to Wawel o- 
darty z blasku, sponiewierany przez 
.lustrjaękie żołdactwo, niemniej je
dnak w tym stanie groźny i ponury. 
Wspomniał pan o ojcu poety, o nim 
chcę mówić. Franciszek Wyspiański, 
artysta rzeźbiarz, nie zdobył ani czę
ści sławy swego syna, był to jednak 
człowiek naprawdę niepospolity. Od 
był poważne studja artystyczne w 
Wiedniu, potem żył za pan-brat z naj 
lepszymi z ówczesnej krakowskiej 
bohem}’. Należeli do niej: Matejko, 
Grottger, Filipi, Gadomski, Kotsis i 
inni. Wśród współczesnych był Fran
ciszek W. uważany za talent o wiel
kich możliwościach. Dawał sobie po 
mistrzowsku radę z marmurem (nie 
uznawano wówczas rzeźbiarzy lepią
cych figurki). Taka sprawność teehni 
czna wypływa z tycnsamych źródeł 
co i talent rysowniczo - malarski; 
Franciszek W. był zręcznym i wyma 
gającym rysownikiem. Wiadomo zaś, 
że walory twórczości malarskiej St. 
Wyspiańskiego polegają przedewszy- 
stkiem na genjalnem poczuciu kształ
tów i linij, co znalazło także wyrazy 
w jego wizjach literackich i pomy
słach scenicznych. Możnaby tedy dla 
tych wartości przyjąć za dziedziczne 
podłoże wspbmniane uzdolnienia oj
ca. Franciszek Wyspiański talentu 
swego w pełni nie rozwinął i załama 
wszy się życiowo stał się tragicznym 
typem wykolejonego artysty. Przy o- 
cenie twórczości syna należy cieniom 
jego oddać większą sprawiedliwość, 
niż to dotąd ęzyniono.

— Środowisko artystyczne, o któ-

Czy roślina czuje?
Zerwany kwiat wkładany do wazo 

nu i widzimy, że czas pewien czuje 
się on tam wcale dobrze — nikomu 
też przez myśl nie przejdzie, że rośli
na czuje!

A jednak kwiat ten więdnie, a gdy 
zaglądniemy na krzak, z którego go 
zerwaliśmy, to przekonamy się, że in 
nc kwiaty tam nie zwiędły wcale, lecz 
zachowały nadal świeżość. Z pojęciem 
•żucia łączymy zwykle odrazu sy
stem nerwowy i tego co czuje jedno 
stkowo, a tego przecież roślina nie po 
siada. Łączymy też czucie z odczuwa 
niem bólu, a roślina bólów nie ma. 
Lamark cdr^awia dlatego roślinom 
czułości, twierdząc, że wszelkie rzeko 
me objawy czucia u roślin odnieść 
należy do mechanicznych procesów i 
wyładowywać.

A jednak inni znów badacze twier
dzą, że wprawdzie system nerwowy
jest doskonałym przyrządem do od
czuwania podrażnień i wrażeń, nie
jest jednak sposobem jedynym, bo od
czuwać można i innemi tkankami, cze
go dowodzą stworzenia, doskonale re

Urząd Starszych Zgromadzenia Cechu 
Rzeznieko-Wędliniarskiego w Sosnowcu

prosi P. T. członków Cecliu o przybycie w dniu 14 grudnia r. b. (środa) do 
lokalu przy ul. Kołłątaja nr. 3 o godz. 3-ej popoł. na sesję przyjęcia kan
dydatów w grono mistrzów tut. Cechu.

Podania ubiegających się o miano mistrza składać należy z odnośnemi 
dokumentalni do kancelarji Cechu w terminie do dnia 13 b. m. włącznie.

Starszy Cechu

agujące na podniety, a nie posiadają 
ce systemu nerwowego, który dopie
ro zjawia się u owadów.

Wiemy dalej, że rośliny reagują do 
skonale na różne podniety, zwłaszcza 
światło, wodę, ciepło itp., muszą więc 
odczuwać różnice w swem otoczeniu, 
czego dowodzą nieraz korzenie szu
kające daleko od rośliny pożywienia 
lub wilgoci. Niektóre rośliny łapią o 
wady i odżywiają się niemi i co cie
kawe, nie dadzą się przytem oszukać, 
gdy np. wrzucimy do kwiatu kamy
czek lub sztucznego owada, co dowo
dzi, że nie chodzi tu tylko o mechani 
czny proces w sensie Lemarka. Mają 
też rośliny swe sympatie i antypatje, 
co ogrodnicy stwierdzili niejednokro 
tnie. Zdarza się nieraz, że w tem sa
mem mieszkaniu, ta sama roślina ro
śnie doskonale gdy pielęgnuje je je
dna osoba, a zaraz zaczyna więdnąć 
gdy zajmie się nią, równie troskliwie, 
inna. Niektóre kobiety w czasie słabo 
ści mają wprost zgubny wpływ na ro 
śliny, o czem wiedzą dobrze hodowcy 
roślin, np. Harlemie.

Są pewne rośliny bardzo czułe na 
dotyk, jak np. znana powszechnie mi

t
:ie uciąć głowę plotce. Plot ! 
: — choćby nawet podświa <

1

raz wreszcie 
ka ta może
domie — rzucać pewien cień na pod
stawy twórczości Wyspiańskiego, ota 
czając je pewnym szpitalno - sensa
cyjnym odorem. Choroba, wysuwana 
przez plotkę, nie była bynajmniej 
główną przyczyną jego śmierci. Po
eta bvł drugim synem Franciszko- 
stwa Wyspiańskich, pierwszy syn Ta 
deusz zmarł jako chłopiec kilkoletni. 
Było to dziecko fenomenalnie zdolne 
a nad wyraz wątłe. Stanisław był sil 
niejszy, ale również wątły, nie wziął 
po rodzicach w spadku zdrowia krzep 
kiego. Możnaby powiedzieć, żc ze 
stadła tego mogły się rodzić tylko 
dzieci wątłe fizycznie, ale o wybi
tnych uzdolnieniach psychicznych. 
Matka Stanisława zmarła na gruźlicę 
i jest bardzo prawdopodobne, że syn 
jej też posiadł dyspozycję gruźliczną 
Ta odziedziczona nieodporność a na
wet pewne obciążenie przygotowywa 
ły przy pracy, wprost do ostate
cznych granic wytężającej, śmierć 
przedwczesną. Choroba odnawiająca 
się w ostatnich latach życia, nawetłw 
połączeniu z przyczynami wspomnia 
nemi poprzednio, nie była jednak 
mojem zdaniem wyłączną przyczyną 
przedwczesnego zgonu poety.

— Czy można wiedzieć, jakie jesz 
cze czynniki ma pan na myśli?

) — Mało się o nich mówi. Wiadomo,
że głównemi realnemi zamierzeniami 
Wyspiańskiego było wziąć czynny u 
dział w odbudowie polskiego Akropo 
lu — Wawelu oraz ująć w ręce teatr 
krakowski. Dla Wawelu stworzył 
swe witraże. Witraże te uznali naj
więksi artyści za jedyne w swoim ro 
dzaju dzieła genjalnc. Sam autor nie 
wątpliwie czuł, że są one nad wszel
ką jawiącą się wówczas konkurencją. 
Tymczasem już za swego życia wi
dział je tracące soczystość barw i o- 
strość linij na kartonach. Dołączyła

]
i

laujiM, dalej martyiua, gratiola itp. In , 
ne znów rośliny okręcać się muszą j 
koło przedmiotów i to jedne tylko ko 
ło żywych, a inne koło martwwcti, lub 
pełzają po ścianach i pną się. Przed
mioty te rośliny pnące wyczuwają z 
daleka i dążą do nich same.

Nie jest to bowiem prawdą, że ro
ślina jest zawsze nieruchoma. Jest o- 
na zwykle nieruchoma bo ruch jest 
jej niepotrzebny, ale nieraz obserwu 
jemy w roślinach zmiany położenia, 
omijanie przeszkód, a nawet ruch wi
doczny, np. hedysarum gyrans poru
sza widocznie liśćmi.

Za to roślina nie mogąc uciekać 
przed wrogiem, musi często wyra
biać sobie pewne środki obronne, jak 
kolce, parzydełka, względnie Wydzie 
la ze siebie środki jak kwasy lub na 
wet trucizny, podobnie silne jak jad 
węży, względnie trujące alkoloidy.

Wiele roślin ma znów w sobie nie
miłą gorycz lub garbnik, albo posiada 
włochate nie apetyczne liście, albo w 
nich złogi krzemionkowe trudne du 
gryzienia. Do tego też celu służą ro
zmaite olejki eteryczne, odstraszają
ce już z daleka owady, lub zwierzęta.

• -r

| sie
I

się sprawa teatru krokowskiego- yć 
zgłosił swą kandydaturę na °.Tryó- 
r.i, zaraz liczni „dobroczyńcy , *,j e 
rych dotąd mało obchodziło zdr° 
poety, poczęli rozczulać się w 
spektywy wysiłków, jakie 
by sobie na głowę wraz z dyrc*  J 
teatru człowiek „tak chory". ^prujca 
tacie i teatr wziął kto inny, a 
straciła niepowtarzalną sp030”11 Bi- 
renlizacji pomysłów twórcy ,-ę. 
cznego, conajmniej równego naj" 
kszym europejskim rcformatoroin 
atru. Wyspiański mówił: „Gdy°i 
był dostał teatr, odzyskałbym Z<1L[ 
wie", i niewątpliwie byłby 
swa siłę psychiczną i łnocą jej °L(, 
źnii zgon. (Jest naukowo pewne®’ 
zadowolenie życiowe przedłuża ż'. g 
szczególnie dotyczyć to może l00.®1^. 
wyrokiem psychicznem napięci°)j 0 
Chronologicznie jest pewne, że 00 
wej tragicznej decyzji w sprawie , \ 
atru zdrowie poety zaczęło się s* aP ,< 
po równi pochyłej prowadzącej,^, 
grób. Czynnik psychiczny, . h- 
mógł się stać lekarzem, stawał sic (1 
raz mordercą, podwójna zgryz0*®  
niespełnione dzieła dobijała slaby . 
ganizm, którego wola żvcia z0Sj'vż 
poderwana. Dzieła niespełnione, 
witraże miały odpowiednią opf®' J 
tylko na Wawelu i tylko 'O*' <'I,a(,f, 
w szkle pod okiem twórcy mogły z 
winąć pełnię swych wartości, y? 
nonie takie wymagało oczywiście 
żych kosztów, autor środków n.a L 
nie miał, względnie może wahał 
„własnym nakładem" forsować ' 
czego nakładcą powinna być 6P°'v 
cznośe, może zresztą, póki był P1,2] 
siłach, miał jakifcś nadzieje 
sprawie. Dzieła niespełnione, 
realizatorem swych dramatów ĆCę 
mysłów scenicznych mógł był s^a<L:e- 
iylko w razie nieskrępowanego 
rownictwa sceną krakowską. A P ' 
zbliżała się bezlitosna śmierć, z®Są 
bezsilności a może i wieszcze 
cie, że i potomni zachowują s’?0\^jC- 
tnie wobec wielkiej spuścizny, z*  ja 
lokrotniały męczeńskie cierpienie 
ła. Przesady tu żadnej niema, P°VJ 
lenie artystów, do którego nlte^j 
Wyspiański, brało na serjo swą 6 
kę, żyło i umierało z nia.

otrzymał ze względu aa wyśmienity 
złoty medal na Wystawie Gospodarczo-^0° 

wciel w Katowicach..

Wiele roślin (np. z gatunku 0, 
zawiera w dzikim stanie środki / 
bronne, które zaraz traci, gdy je P1 
lęgnujemy w ogrodzie.

Tak więc nie ulega to wątpli"roSh, 
że rośliny, jako istoty żyjące, c®, 
bo nawet nie brak uczonych, k/0*:.,,  
są zdania, że odbierają one wraż0®^ 
czyli żc mają swoją specjalną oI*\  u 
Napisał o tem nawet dzieło słys0^) 
czony Fechncr (O życiu dusz u -J 
Trzeba tu jednak odróżnić czucie 
odczuwania wrażeń, dalej śwj® 
mość i poczucie indywidualności- ..

Rośliny są zapewne nie osobowi 
mi Jccz zbiorowiskiem, czego do"'°',--l 
lakt przeszczepiać, jakoteż tr"'E 
wiekami (np. słynne Dracena 
na Tcncryfife ma podobno >000

Istoty wyższe są jednostkami 
dającemf specjalne odbiorniki , i 
wrażeń i podniet w postaci ner"’0',0 
zmysłów, rośliny znów są niejak0 
łeczeństwem, które odczuwa wsp0’ J 
i zgodnie rozmaite wrażenia, ale.L-j 
formą odmienną cd naszej i Jj. :Ł-- 
nam nie znaą — co nie dowody ,- 
dnak tego by to odczuwanie 
siniało. ii*  A,' —
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nad lemanem.
p •pozjeżdżali się w Genewie

m cylindrze z drugim panem, 
~ nikt dobrze o tem nie mie, 
t-° się dzieje nad Lemanem.

puszcza intryg strzałek 
ęjemiec, aby był ambaras: 
^o też myśli pan marszałek, 

co robi Waldemaras.

p językowej gładkiej bitwie 
p.®n rozmawia z drugim panem 
»t Jagielłóto pięknej Litwie 
tlen, m Szwajcarji... nad Lemanem.

j&yk miewa ostrość brzytwy, 
Jecz któż o tem z nas tu nie mie, 
S los Niemna, że los Litwy 

le rozstrzygnie się m Genewie.

'pil plon lata czas swój trwoni, 
ę.0 tak musi buć, jak było: 
przel bratem był Pogoni, 

°Soń siostra, mu jest milą.

jjozem lata przeżyć w gniewie, 
o°żc ktoś tam czynić podle, 
p°żem kłócić się w Genewie, 
°8odzimu się w Horodle.

. ĆJP.

Teatr Polski 
W Katowicach.

„AIDA**
*'e*' a w 4-cli aktach J. Verdi'ego.

1^ .®iedmiu odsłonach „Aidy“ trącił 
Verdi w lśniące najjaśniej- 

*>^aS^^em t°ny zwycięstwa i po-

^ą^8^wił swego bohatera u szczytu 
,2eń. dał mu najwyższe dostojeń- 

fyA obsypał bogactwem, córkę Fa- 
p.a mu przeznaczył za żonę.

W^szc odsłony „Aidy“ jaśnieją 
\ctuami tryumfu szczęścia i po- 
jakie nawet w poezji i sztuce 

Ai ° oglądamy.
’p e cóż?

samego bohatera widzimy w 
akcie pogrążonego w glę- 

nędzy, napiętnowanego jako 
ojczyzny, odsądzonego od 

kl S,1 wiary i skazanego sromotnie 
Q, raszną śmierć głodową!

. obydwa bieguny .,Aidy‘": je- 
6i, fła-sny, słoneczny, a drugi złowro- 

etUny i ponury.
nimi mistrzowsko prze- 

t^sadzony 'pomost psychicznego 
(j^dnienifi strasznej tragedji.

km ,vartośeiach muzycznych i dra- 
kie; zOych „Aidy" trudno się na tem 
■k rozpisywać. Dość wspomnieć, 
'ty^*da “ jest jedną z najgenjalnicj- 
\]i.°Per świata, że każdy ton tego 

natchnionego dzieła jest 
ję ^tziwym, boskim objawem.

',etS'',et na scharakteryzowanie syl- 
a .bohaterów nie zbędziic miej- 

kąj/‘ida, Amneris. Radames, Amo- 
I 8ę, to postaci żywe, pełne krwi 

lecz nie podniesione ponad 
hĄjj16 słabości. . , . .
In a> etjopska niewolnica córki 

Slipów — to dzika, gwałtowna, 
■ W- Wa natura; pełna jest jednak 
ilSek1 sWego kraju, swych ziomków, 
łlą zwyczajów. Pełna uwielbienia 

.plności i swobody narodowej i 
. lej? dumy z swego pochodzenia.
■■ j&tla jednak Radamcsa, wodza 

egipskich przeciwko jej oj-

Szereg konfliktów uczucię- 
które p. Bielecka starała się 

L .Wedle swych sił i możnością 
K!»Wr| .tis> dumna córa Faraonów. 

z*Wa  dusza patrycjuszki musi 
l%0>uPokorzenie rywalizacji z swą 

h ®>cą o miłość Radamesa.
i z®ka się nawet sprzenicwierze- 

i rzeZdrady tajemnic wojskowych 
li^Wńii nieprzyjaciela. Ciężki to boi 

złamie nawet dumę i wy- 
tyk | a córki Faraonów — lecz z ja- 

In' Popatrzmy się na p. K. 
iit.'*'kobańska.  jak strasznie zma- 
Mf,Z ^bą. 

ty kii es to bohater w wielkim stv-
kAt-^sokich chodzi koturnach,

ąć^otacji p. M. Tarnawskiego
czasami trochę zbvtnio

dziecinny, ale ma tak cudowny głos, 
że mu się wszystko przebacza. Z tak 
cudnym głosem przejdzie przez ży
cie nawet nie będąc bohaterem.

Amanatro to dzikus, pół potwór, 
pełen surowej pierwotności. Przy- 
tem natura impulsywna, która nic 
wie, co znaczy kompromis.

P. L. Reychan święci w tej roli 
prawdziwe tryumfy; czyto głosowo, 
czy postaciowo, czy wreszcie aktor
sko jest poprostu znakomitym.

Figury Faraona (p. Popiel): Arcy
kapłana (p. Martini) mają w sobie 
wiele stylowej powagi.

Wykonanie „Aidy" na scenie kato
wickiej jest największym sukcesem 
dyr. M. Zuny. Pokazał suwerenność 
nad olbrzymim aparatem, zdolną 
wykrzesać z najobojętniejszego słu
chacza iskry gorącego podziwu.

Przytem konstatuje się pod wpły
wem jego pracy stałe doskonalenie 
się całego zespołu. Artystyczna war
tość teatru z dniem każdym się pod
nosi. Orkiestra brzmi szlachetnie i 
czysto, frazuje coraz subtelniej, chó
ry są wprost imponujące.

Przygotowaniem reżyserskiem

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie**  — „Car Iwan 
Groźny".

Kino „Sfinks**  — „Pat i Patachon".
Kino „Momus“ — „Cyganerja“.

X PRZYJMOWANIE INTERESANTÓW 
PRZEZ P. WOJEWODĘ. Prezydjum wo
jewództwa komunikuje, iż p. wojewoda 
kielecki Wł. Korsak przyjmować będzie 
interesantów wyłącznie we wtorki, śro
dy i piątki każdego tygodnia.
x ZJAZD RZEMIEŚLNIKÓW ZAWO
DÓW DRZEWNYCH z powiatów: Bę
dzińskiego, Zawierciańskiego i Olkuskie
go odbędzie się w Sosnowcu dziś w nie
dzielę w sali kina „Zagłoba" przy ulicy 
Kościelnej o godz. 10 rano, poprzedzony 
nabożeństwem w kościele parafjalnym.
X ZWRACAMY UWAGĘ PT. KUPCÓW 
I WYTWÓRCÓW na wprowadzony 
przez nas dział dowcipnych felietonów 
reklamowych, podpisanych przez (1). ta
kie feljetony —- jak to wykazało do
świadczenie w innych miejscowościach— 
jako bardzo poczytne są najlepszym śro
dkiem reklamy kupieckiej.
X SESJE WYZWOLINOWE W CE
CHACH w Sosnowcu odbywać się będą 
tylko do dnia 14 bm. włącznie, gdyż 15 
bm. wchodzi już w życie nowa ustawa 
przemysłowa. W tym też terminie mogą 
korzystać z wyzwolin zawody: szeWcki, 
blacharski, malarski i fryzjerski, inne 
zawody tylko w nadzwyczajnych wy
padkach.
X WYZWOLINY W CECHU ŚLUSAR
SKO - KOWALSKIM. Onegdaj odbyła 
się sesja wyzwolinowa w cechu ślusar
sko - kowalskim w Sosnowcu. Na człon
ka cechu przyjęto p. Józefa Kozłowskie
go. Na mistrzów zostali wyzwoleni pp. 
Frań. Zwierzyński, Maksymiljan Kop
czyński, Roman Trzmiel, Jan Grenda, 
Stan. Grzęda, Karol Grabowski, Antoni 
Polniak, Leon Wiśnicki, Antoni Banasik, 
Stanisław Dziurowicz, Ludwik Kubik 
i Ignacy Łabuś; na czeladników zostali 
wyzwoleni pp.: Karol Łańcucki, Józef 
Kubik, Stanisław Zębala, Władysław 
Opalski, Tadeusz Lcsiccki, Gabriel Go
łębiowski, Stanisław Gajda, Czesław 
Chudziak, Jan Pawluszek, ’ Stanisław 
Żak, Tadeusz Szlachta, Stanisław Rej- 
dych, Tymoteusz Kowal, Władysław 
Niedźwiedź, Czesław Bcrnaś. Józef 
Kaczor. Jan Iłomanowicz, Władysław 
Drożyński, Władysław Kaleta, Zygmunt 
Mościński, Bolesław Klocek, Julian 
Stoika i Jan Wójcik.

„Aidy**  wzbudził podziw p. J. Stęp
niowski.

Zwłaszcza, że małe rozmiary naszej 
sceny nie dozwalają na wydobycie 
wielu efektów, które są praktykowa
ne na innych scenach; musiał sobie 
radzić uciekając się do ratunku 
wszelkich potrzeb i niedogodności — 
do pomysłowości. Dobrze, że miał 
gdzie zapukać i że go ten dar nie za
wiódł.

Scena nasza nie oglądała jeszcze 
nigdy takich mas odtwórców i staty
stów. Na wszystko się jednak zna
lazła rada.

Nadzwyczajnością naszej „Aidy“ 
są dekoracje projektowane przez p. 
prof. St. Ligonia.

Z wszystkich przemawia kultura i 
styl i głęboka indywidualność arty
styczna.

Balety układu p. baletm. W. Wierz
bickiego piękne.

Premjerę „Aidy“ witamy z radoś
cią nietylko jako przedstawienie zc 
wszech miar udatne, ale i jako no
wy etap po górnych szlakach aspira- 
cyj artystycznych kierownictwa te
atru polskiego. F. Sachse.

Repertuar teatru w Sosnowcu.
Dziś popołudniu o godz. 4.15 „Nasza 

żonusia4* z p. Zdeńką Topolską w roli 
tytułowej. Ceny zniżone od 50 gr. do 2.20 
zl.

Dziś wieczorem o godz. 8.15 „Trójka 
hultajska’*,  wodewil w 5 aktach. Śpiewy, 
tańćfe, orkiestra. Udział całego zespołu. 
Ceny zwykle. Abonament ważny pro
centowy.

Teatr w Katowicach.
REPERTUAR.

W niedzielę 11 bm. o godz. 12 w po
łudnic „Akademja ku czci Wyspiańskie
go”.

W niedzielę 11 bm. o godz. 5.30 „Mece
nas Bolbec i jego mąż".

W niedzielę 11 bm. o godz. 7.50 po raz 
drugi „Aida” z p. Laurą Kochańską w 
partji tytułowej.

W poniedziałek 12 bm. niema przed
stawienia.
X NIE NA MISTRZÓW lecz na czeladni 
ków zostali wyzwoleni pracownicy kra- 

Iwieccy, których nazwiska podaliśmy w 
czwartkowym numerze. Na mistrzynię 
została wyzwolona tylko p. Helena Ma
linowska.

X Z ŻYCIA L. O. P. P. W DĄBROWIE. 
W ubiegły piątek odbyło się posiedzenie 
zarządu komitetu L. O. P. P. w Dąbro
wie, na którem załatwiono szereg spraw 
bieżących. Przy omawianiu kwestji 
preliminarza budżetowego wyjaśniono, 
iż mimo szczupłych środków, posiada
nych przez komitet okręgowy udało się 
utrzymać prowadzenie i w tym roku 
kursów lotniczych i obrony przcciwga-

■ zowej w szkole górniczo hutniczej.
Wspomniane kursy zostaną uruchomio 

‘ ne po Nowym Roku, a zapis kandydatów’ 
rozpocznie się za kilka dni, o czem na- 

ij stąpią specjalne ogłoszenia.
' Do komitetu okręgowego poza preze

sem zarządu, który wchodzi z urzędu, 
, wybrano na delegata p. dr. A. Piwowa

ra. Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
zorganizowania w miejscowych szko
łach średnich i powszechnych lokalnych 
kół L. O. P. P. W wyniku dyskusji po
stanowiono zwrócić się z odpowiednim 
apelem do dyrektorów szkół średnich o- 
raz kierowników szkół powszechnych o 
wzięcie udziału w tej akcji i pomoc przy 
realizacji zamierzenia.

Oczywista apel ten uwieńczony zosta
nie pomyślnym wynikiem, gdyż nietylko 
w różnych miejscowościach kraju, lecz 
także już i w Sosnowcu tego rodzaju ko
ła szkolne zorganizowano, nie pozosta
nie przeto w tyle i Dąbrowa; zwłaszcza, 
iż całe niemal nauczycielstwo należy od- 
dawna do L. O. P. P.

Doroczne walne zebranie delegatów*  
wszystkich lokalnych kół postanowiono 
urządzić w terminie do dn. 1 marca 1928 
r. Pozatem poruszono jeszcze kilka 
spraw*,  których jednakże z różnych 
względów definitywnie nic załatwiono i 
na tem posiedzenie zakończono.

Aktualna ustawa
O ZGROMADZENIACH PRZED WY. 

BORCZYCH.
Wobec zbliżających się wyborów przy 

pominamy aktualną obecnie ustawę z dn. 
5 sierpnia 1922 r. w sprawie wolności 
zgromadzeń przedwyborczych. Ustawa 
ta brzmi:

Art. 1. Wszystkie zgromadzenia, zwo
ływane przez wyborców, w*zględnie  
przez kandydatów na posłów, w okresie 
wyborczym, tj. od dnia rozpisania wy
borów*  aż do dnia wyborów, nie wymaga
ją zezwolenia, władz administracyjnych.

Art. 2. Zgromadzenie przedwyborcze 
nu drogach i placach publicznych winno 
być ogłoszone przez osobę, zwołującą 
zgromadzenie, przed odpowiednią wła
dzą administracyjną 1 instancji lub naj
bliższym posterunkiem policyjnym w 
terminie nie późniejszym, niż na 24 go
dziny przed rozpoczęciem zgromadzenia.

Art. 5. Zgłoszenie, wspomniane w art. 
2, może być pisemne albo ustne i powin
no zawierać: 1) imię i nazwisko zwołu
jącego, 2) oświadczenie, że zgromadzenie 
to jest przedwyborcze, 3) adres zwołują
cego. Władze niezwłocznie wystawiają 
poświadczenie o zgłoszeniu zgromadze
nia.

Art. 4. Wymienione w art. 3 zgłoszenie 
i poświadczenie są wolne od wszelkich 
opłat stemplowych.

Art. 5. Ustawm niniejsza nie krępuje 
w*  niczcm zebrań w lokalach zamknię
tych, przyczem podwórze i ogródek, sta
nowiące organicznie zamkniętą całość z 
gmachem, uważa się za lokal zamknięty.

Art. 6. Wszystkie postawienia dotych
czasowych przepisów, sprzeczne z niniej 
szą ustawą, tracą moc prawa.

Art. 7. Ustawa niniejsza wchodzi w ży 
cie z dniem jej ogłoszenia, a wykonanie 
jej powierza się ministrowi spraw” we
wnętrznych.

X REDUKCJA ROBOTNIKÓW. Kopal
nia „Wiktor" w Milowieach zamierza w 
dniu 15 grudnia r. b. zredukować 500 ro
botników. Powodem redukcji jest dą
żenie do uruchomienia z dniem 1-1-1928 
roku kopalni na jedną zmianę i przez 
wszystkie dni w tygodniu. Dotychczas 
kopalnia pracowała na 2 zmiany i 3 dni 
w*  tygodniu.
X ZE STOWARZYSZENIA WŁAŚCICIE 
LI NIERUCHOMOŚCI W DĄBROWIE. 
Dziś, o godz. 10 rano w sali kina „Ve- 
nus” w Dąbrowie odbędzie się zebranie 
członków miejscowego Stów*,  właścicieli 
nieruchcmości, celem rozpatrzenia sze
regu spraw bieżących i dokompletowa- 
nia składu zarządu.
X Z DOZORU KOŚCIELNEGO W CZE
LADZI. Onegdaj odbyło się w Czeladzi 
posiedzenie Dozoru kościelnego pod prze 
wodnictwem ks. prób. Siermantowskie- 
go. Ze złożonego sprawozdania w spra
wie wyłożenia miejscowego kościoła po
sadzką, wTynika, że do wyłożenia całego 
kościoła braknie jeszcze 100 metrów po
sadzki, koszt kupna której wyniesie oko
ło 3 tys. 500 zł., zaś wydatki związane z 
uleżeniem posadzki wyniosą jeszcze oko
ło 6 tys. 500 zł„ czyli że ogółem koszt u- 
kończenia wyłożenia kościoła posadzką 
wyniesie jeszcze 10 ty6. zł. Celem uzy
skania tych funduszów postanowiono 
zwrócić się do ogółu mieszkańców Cze
ladzi z prośbą o składanie ofiar. Z taką 
samą prośbą postanowiono zwrócić się 
do Tow. górniczo-przemysłowego „Cze
ladź" w Czeladzi, (g)
X Z SALI ODCZYTOWEJ. Dziś o godz. 
4 popoł. w szkole powszechnej nr. 1 w 
Czeladzi, staraniem odziału Polskiqj Ma
cierzy Szkolnej w7 Czeladzi, prof. Jerzy 
Marcolle z Warszawy wygłosi odczyt na 
temat „Piękno i bogactwo Polski”. Od
czyt urozmaicony będzie przezroczami. 
Wejście na odczyt 20 gr. O godz. 6 wie
czorem prof. Marcolle wygłosi odczyt 
na tenże temat w sali klubu na Saturnie. 
Zarówno temat odczytu, jak i osoba pre
legenta w inny ściągnąć liczne rzesze słu
chaczy. (g)
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Przeniesienie wydziału 
hipotecznego

Z PIOTRKOWA DO SOSNOWCA.
W czasach przedwojennych istniał dla 

całej b. gubernji piotrkowskiej jeden 
tylko urząd hipoteczny w Piotrkowie 
przy miejscowym Sądzie okręgowym. 
Była to dla mieszkańców dużej połaci 
kraju rzecz wysoce uciążliwa, lecz z tem 
władze zaborcze zupełnie się nie liczyły.

Po wybuchu wojny światowej utwo
rzono wydział hipoteczny przy Sądzie 
pokoju w Sosnowcu, Będzinie i Olku
szu, natomiast pozostałe miejscowości, 
tj. powiat Będziński i Zawierciański po 
dawnemu należały do urzędu hipotecz
nego w Piotrkowie, a powiat Olkuski do 
Kielc.

Aby wreszcie sprawę tę unormować, 
władze postanowiły przenieść od 1 sty
cznia 1928 r. wszystkie księgi hipotecz
ne posiadłości ziemskiej i górniczej z 
Piotrkowa i Kielc do Sosnowca, gdzie 
przy miejscowym Sądzie okręgowym ii- 
tworzony będzie, wydział hipoteczny dla 
powiatów: Będzińskiego, Zawierciańskie 
go i Olkuskiego, tj. terenów, objętych 
działalnością Sądu okręgowego w So
snowcu.

Wydział ten mieścić się będzie w gma
chu Sądu okręgowego.

Zarządzenie to spotka się z uznaniem 
ludności, która dotychczas narażona by
ła na uciążliwe i kosztowne załatwianie 
swych spraw aż w Piotrkowie.

X WYSTAWA NA SATURNIE. Dziś, w 
niedzielę odbędzie się w sali klubu na 
Saturnie wystawa eksponatów, wykona
nych przez szwalnię przy N. O. K. na Sa
turnie. Wystawę zwiedzać można od g. 
11 przed południem do 6 wiecz. (g).
X ZEBRANIE WŁAŚCICIELI GRUN
TÓW W CZELADZI. Dziś o godz. 3 min. 
50 popoł. w sali Sądu na rynku w Cze
ladzi odbędzie się zebranie właścicieli 
gruntów w Czeladzi. Na porządku dzien
nym znajduje się sprawa zatwierdzenia 
statutu „Stowarzyszenia właścicieli grun 
tów w Czeladzi**  i inne. Ze względu na 
ważność spraw pożądany jest liczny u- 
dział zainteresowanych, (g)
X „OBRONA CZĘSTOCHOWY44 W 
GRODŹCU. Sekcja teatralna Towarzy
stwa „Lira**  w Grodźcu odegra dziś w 
sali klubu Grodzieckiego Tow. dramat 
historyczny w 8 obrazach J. Moersa z 
Poradowa pt. „Obrona Częstochowy**.  
Początek punktualnie o godz. 7 wiecz.
X MONARCHIŚCI W STRZEMIESZY
CACH. W ub. czwartek w sali „Iluz
jon*  w Strzemieszycach odbyło się ze
branie informacyjne monarchistycznej 
organizacji wszechświatowej. Na zebra 
niu tem przemawiali pp.: Stanisz, dyr. i 
T. Płocki i Błaszczyk. Uchwalono rezo- j 
lucję, domagającą się zmiany ustroju ; 
republikańskiego na monarchistyczny.

Będziemy hrnać dalej.
„GŁOS ZAGŁĘBIA44 OTWIERA 

KARTY.
Nieprzyjemna dla Magistratu so

snowieckiego sprawa budowy kanali 
zacji, na której wykończenie zabra
knie pieniędzy, mimo ogromnego za
dłużenia miasta, jest omawiana na 
szpaltach socjalistycznego „Głosu Za 
głębia" w formie odpowiedzi na nasz 
artykuł o „tajemnicy kanalizacji w 
Sosnowcu'.

Na uwagę zasługuje zakończenie 
tego artykuliku. „Głos Zagłębia" pi
sze:

„Krótko mówiąc, dla uspokoje
nia „Kurjera" donosimy, że kanali
zacja i wodociągi w dzielnicach ro 
botniczych będą założone. Zacią
gniemy bowiem nową pożyczkę". 
Pożyczono już półtora miljona do

larów. Okazało się, że nie wystarczy 
tego na to, by kanalizację przeprowa 
dzić w całem mieście, wobec tego so
cjaliści myślą już o nowej pożyczce 
i dalszem zadłużeniu miasta. „Głos 
Zagłębia" przemilcza, że firma (Jlen, 
pożyczając miastu dolary, zastrzegła 
sobie, iż Sosnowcowi nie wolno zacią 
gać żadnej innej pożyczki zagrani
cznej, dopóki nie będzie spłacony 
dług Uleną. Owszem, Sosnowiec mo
że zaciągnąć pożyczkę, ale tylko zno 
wu w Ulenie na niesłychanie cięż
kich warunkach.

Będziemy więc brnąć dalej.

Ale ozy. to nie jest gospodarka ban
.łrrrfn’

Sprawy szkolne w Zagłębiu.
POSIEDZENIE WYDZIAŁU WYKONAWCZEGO 

WIATOWEJ.
RADY SZKOLNEJ PO-

W środę tj. dnia 7 bm. odbyło się po 
siedzenie wydziału wykonawczego 
Rady szk. pow. na którem między in
nemi postanowiono zwrócić się do pa 
na starosty o wyjaśnienie, póniewż 
dozór kościelny w Bobrownikach, 
przystępując do budowy kościoła, 
składa na gruncie szkolnym materja 
ły budowlane, nie mając na to zezwo 
lęiiią. Również dozór kościelny zumie 
rza kościół budować na gruncie szkol 
ńym, jak to już ma miejsce z budują 
cą się obecnie plebanją.

Rada uchwaliła przekazać dozorowi 
szkolnemu w Niwce sumę zł. 150.00 
na pomoce naukowe ż subwencji przy 
znanej Radzie szkolnej powiatowej 
przez gminę Niwka w sumie zł. 200.00 
a to ze względu na skreślenie przez 
wydział powiatowy pozycji na porno 
ce naukowe dla gminy Niwka i po
dniesienia pozycji subsydjuin na Ra 
dę z 50 żł. na 200 zł. ,

Postanowiono zalecić dozorom 
szkolnym, by przy formowaniu bu
dżetów szkolnych wstawiły pewne su I

POSIEDZENIE RADY SZKOLNEJ POWIATOWEJ.
W dniu 9 bm. w lokalu przy ul. Ma 

lachowskiego 22 odbyło się posiedzę 
nie Rady szkolnej powiatowej, na 
którem między innemi załatwiono na 
stępujące sprawy: zaopinjowano kil 
kanaście podań na posady nauczyciel 
sicie w powiecie Będzińskim: zatwier 
dzono następujących członków dozo
rów szkolnych: do dozoru szkolnego 
m. Czeladzi, z ramienia Rady gmin
nej pp. Musiała Jana i Antoniego Wi 
która, na zastępców członków pp. 
Franciszka Francuza i Zimocha Pio
tra; do dozoru szkolnego gm. Ożaro
wice, ż ramienia Rady gminnej na za 
stępcę członka p. Jana Frączka; do 
dozoru szkolnego gin. Bobrowniki, z 
ramienia Rady gminnej na członka p 
Pawła Wolnego i na zastępcę członka 
L. Rabsztyna; do dozoru szkolnego 
gm. Łagisza, z ramienia Rady gmin
nej na zastępcę członka p. Boi. Bla
cha i, z pośród nauczycielstwa zamia 
nowano p. Antoniego Wasika — nau
czyciela szkoły powszechnej w Łagi- 
sży; do dozoru szkolnego gm. Gro
dziec z ramienia Rady gminnej na 
członka p. Władysława Piechę i na 
zastępcę członka A. Jaskulskiego; do 
dozoru szkolnego gm. Olkusko-Sie- 
wierskiej, z ramienia Rady gminnej 
p. Antoniego Janasza i na zastępcę

Na liczne zapytania i 
zwracamy uwagę, że i w tym roku naj- 
modniejszem obuwiem wieczorowein i to 
do tańca są pantofelki lakierowe (od 
26.50) i brokatowe (od 24.50). Do naby
cia we wszystkich filjach i zastępstwach 
Delka.
X ŻONA UCIEKŁA OD MĘŻA. W So- 
snowcu przy ul. Robotniczej 1 zamiesz
kiwało małżeństwo, Łukasz i Stanisława 
Krawiec. Piszemy, że zamieszkiwało, 
bowiem obecnie mieszkanie to zajmuje 
tylko p. Łukasz gdyż żona jego, sprzy- 
kszywszy sobie małżeńskie pożycie, 
najzwyczajniej w świecie porzuciła go. 
Gdy p. Krawiec przyszedł w ub. czwar
tek do domu około godziny 11 wiecz. żo
ny już w mieszkaniu nie zastał, a wraz 
z nią zniknęła z mieszkania co lepsza 
garderoba, bielizna, dokumenty i 180 zł. 
gotówką. Porzucony małżonek spędził 
noc w mieszkaniu samotnie, a nazajutrz 
rano udał się do podkomisarjatu sielec- 
kiego, gdzie opowiedział o swem niesz
częściu. Pokrzywdzonemu małżonkowi 
policja przyrzekła odszukać niewierna, 
żonę i zabraną przez nią garderobę i go
tówkę, nad stratą której p. Krawiec bo
leje bardziej aniżeli nad ucieczką żony. 
X PRZEJECHANA PRZEZ AUTOBUS. 
Na szosie Czeladź — Będzin autobus, pro 
wadzony przez szofera Witolda Lupczy- 
ka najechał na 30 letnią Milus Józefę 
mieszkankę W6i Brzuchowiec (pow. Mie
chów). Poszkodowaną, która doznała 
złamania lewej nogi przewieziono do 
szpitala w Czeladzi.
X KRADZIEŻ WIEPRZY. W nocy z 8 . 
na 9 b. m. z chlewa Stopińskiej Heleny I 
w Sosnowcu (Piotrkowska 2) skradziono | 
dwa wieprze, wartości 270 zł

my na kupno radjoaparatów dla pu
blicznych szkół powszechnych, a to 
ze względu na zorganizowanie przez 

Ministerstwo wykładów pedagogi
cznych i szkolnych nadawanych przez 
radjo w ilości czterech wykładów 25 

; minutowych w tygodniu.
ji Sumę zł. 441 otrzymaną od urzędu 

gminnego gm. Wojkowice - Kościel 
ne ściągniętą od rodziców, nieposyła- 
jących dzieci do szkół w gm. Wojko- 
wice-Kościclne, postanowiono po o- 

!' trzymaniu od kierownictw szkół w 
Wojkowicach Kościelnych wyka
zów dzieci najbiedniejszych, tę 
podzielić między opieki szkolne, ce
lem kupna biednym dzieciom niezbę 
dnych podręczników lub odzieży.

Ponieważ gminy powiatu opieszale 
ściągają nałożone przez dozory szkol 
ne kary na rodziców, nie posyłają
cych dzieci do szkół, postanowiono 
delegować p. przewodniczącego Rady 
R. Hermana do pana starosty, celem 
przedstawienia sprawy.

członka inż. Marjana Czaplickiego.
Pozatem postanowiono ogłosić kon 

kurs na posadę kierownika szkoły 
powszechnej w Łagiszy na miejsce śp 
Bolesława Ryssowskiego. Kandydaci 
winni się wykazać przynajmniej 
dwuletnią służbą w charakterze na
uczycieli stałych w szkolnictwie pu- 
blicznem i pełnemi kwalifikacjami. 
Posiadający ukończony instytut na
uczycielski względnie wyższy kurs 
nauczycielski będą mieli pierwszeń
stwo.

Postanowiono wyasygnować z fun
duszów Rady sumę złotych 50 na o- 
twarcie bibljoteki dla nauczycielstwa 
powiatu przy wyższych kursach nau
czycielskich.

Bibljoteka ta zapoczątkuje nauko
wą bibljotekę wyższych kursów na
uczycielskich pow. Będzińskiego i bę
dzie oddana stale nauczycielstwu, ce
lem zapoznania miejscowego nauczy
cielstwa z naukowemi problemami 
nowoczesnej pedagogiki.

Biorąc pod uwagę rozległość gminy 
Olkusko-Siewierskiej posta nowiono 
wystąpić do kuratorjum o zorganizo
wanie nowego dozoru szkolnego w 
gminie Olkusko-Siewierskiej we wsi 
Gołonogu dla szkół w Gołonogu i 
w Ząbkowicach.

W dniach od 15 do 18 bm. w sali Ogni
ska w Dąbrowie, jak i w latach poprzed
nich odbywać się będzie kiermasz przed
świąteczny, zorganizowany przez N.O.K. 
Z racji tej nadesłano nam następujący 
wiersz:
Zejdźcie się, ludzie łaskawi, 
Pan Bóg wam pobłogosławi.
W dobrej sprawie przybywacie, 
Zacne koło wzbogacacie.
Więc kupujcie sweatry, szale, 
Przydadzą się doskonale!
I pierników wielkie masy, 
Różne torty i frykasy.
I konserwy tam znajdziecie 
Najsławniejsze w całym świecie: 
Jedne z słoja, inne z wieku, 
Ej, napatrzysz się człowieku! 
Co tam jarzyn, co kompotów 
Wszystko obok gór trykotów. 
Każda z Zagłębia członkini 
Takie cuda w domu czyni! 
A więc wszystko oglądajcie 
I pieniądze nam składajcie. 
Towar kobiet jest roboty, 
Więc niejeden zabierz złoty, 
Kup, a zwiększysz dobre czyny: 
Kup dla domu, dla rodziny. 
Towar zacny i niedrogi. 
Więc w kiermaszu wstępuj progi. 
A gdy zegar czas wybije, 
Gwiazdka zalśni ci wesoło, 
To zawołasz: Niechaj żyje 
Narodowych Kobiet Koło.

X ARESZTOWANIE SUTENERA. Za 
stręczycielstwo do nierządu aresztowa
ny został Aleksander Kotuchna, zamie
szkały przy ul. Okrzei w Dąbrowie. Su- 
tenera osadzono w więzieniu.

Wielki kiermasz
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ.

Jak już wspominaliśmy, staraniem Ra
dy powiatowej Narodowej Organizacji 
Kobiet odbędzie się w Dąbrowie w sa
lach „Ogniska**  przy ul. Sobieskiego 
wielki doroczny kiermasz.

Otwarcie kiermaszu nastąpi w czwar 
tek dnia 15 bm. o godz. 6 popoł. Kier
masz trwać będzie cztery dni. tj. do nie
dzieli włącznie i czynny będzie codzien
nie od godz. 15 do 23 w nocy.

W tym roku kiermasz będzie wjątko 
wo bogato zaopatrzony. Poza różnymi 
artykułami codziennego użytku oraz na
dającymi się na upominki gwiazdkowe, 
w kioskach N. O. K. sprzedawana będzie 
konfekcja damska i dziecięca, wytwor
ne roboty ręczne, zabawki choinkowe, 
pierniki własnego wyrobu, owoce świe
że i suszone, doskonałe krajowe wina o- 
wocowe, słodycze, książki i materjały 
piśmienne.

W kioskach znanych firm miejsco 
wych będą reprezentowane liczne działy. 
A więc: radiosprzęt, galanterja, zabaw
ki, kwiaty, słodycze i t. p.

Dla rozrywki zwiedzających zorgani
zowany będzie szereg atrakcyj: monolo
gi, jednoaktówki, chóry, rebusy, żywe o- 
brazy, tańce fantastyczne i inne niespo
dzianki, z których największe bodaj wra 
żenie wywierał będzie olbrzymi smok, 
ziejący ogniem.

Podczas kiermaszu przygrywać będzie 
stale orkiestra dęta. Zbyteczna dodawać, 
iż bufet i cukiernia prowadzone we wła
snym zakresie, będą obficie zaopatrzone.

W dniu otwarcia, tj. w czwartek, oraz 
| w dniu zamknięcia czyli w niedzielę, o- 
! płata za wejście wynosić będzie 1 zł., w 
j pozostałe dni 50 gr.

Kiermasze, urządzane przez N. O. K. 
mają już ustaloną opinję, niewątpliwie 
też i tegoroczna impreza cieszyć się bę
dzie dużem powodzeniem i na kiermaszu 
jak rok rocznie będzie rojno i gwarno.

Gwiazdka pani Julii.
Pisałem przed kilkoma dniami o kło 

potach pani Julji, tej uroczej kobiecin- 
ki z dziecinną twarzyczką, pisałem także 
o jej mężu, eleganckim i wytwornym 
jak nikt, wspominałem wreszcie o troj
gu rozkosznych milusińskich, Zosi, Ju- 

s reczku i Janku. Czyż może być wdzię- 
; czniejszy temat, jak życie rodzinne po 

■ dobnie sympatycznej piątki? Dlatego 
A też bardzo chętnie powracam do niego. 
§ tem więcej, że z przyjemnością muszę 
| zaznaczyć, iż kłopoty nietylko pani Ju- 
t lji, ale i jej rodziny skończyły się raz 
4 na zdwsze, dzięki temu, że zawarła zna- 
Ijomość z pewną niezmiernie miłą nie

wiastą, doskonale znającą Zagłębie.

W ów pamiętny dla pani Julji dzień 
I wywiązał się między nimi djalog, w cza

sie którego zagłębianka odparła na za
pytanie swej nowej znajomej następu
jąco:

i — No, całe Zagłębie przecież wie, że 
np. szale jedwabne ręcznie malowane, 
najmodniejsze bluzki i swetry, rękawi
czki, torebki najnowszych fasonów’, bie- 

| lizną najwykwintniejsza, pantofelki ran 
ne, kapelusze, czapki, kraw*aty  modne, 
szaliki i kamizelki wełniane najelegan
tsze, getry i całą wogóle galanterję naj
korzystniej nabyć u Kucharskiego. A 
czy kto wątpi, że tylko u Czechowskiego 
kupić można tanio arcydzieła pędzla, pa- 
peterje, artystyczne figurki, pięknej ro
boty bibeloty, ramy do obrazów, najgu- 
stowniejsze materjały piśmienne? A 
jeśli chodzi pani o książki na gw iazdkę 
dla dzieci, piękne wydawnictwa, dzieła 
naukowa i wszystko inne wchodzące w’ 
zakres księgarstwa, to polecam pani go
rąco księgarnię „Wiedza**.

U Białasa znów u znajdzie pani olbrzy
mi wybór zabawek, wózków’ dziecin
nych, gramofonów, broni... Nic ma pa
ni pojęcia ile najrozmaitszych pięknych 
przedmiotów’ rozblyśnie przed pani ocza 
mi. Kłopotu w’ wyborze nie będzie pani 
miała zupełnie, doradzi bow iem chętnie 
sam właściciel.

— O, to się dobrze składa, bo słysza
łam już przedtem, że te cztery sklepy 
mieszczą się w jednym gmachu, tam, 
gdzie kino „Zagłębie**  na ulicy 5 Maja...

—A widzi pani... ledwo pani przyje
chała , a już powiedziano jej o tych naj
wytworniejszych i największych w So
snowcu magazynach, w których zasadą 
jest dobroć i taniość!...

Gwiazdka zabłysła pani Julji w całej 
okazałości. Jakże dziękowała uprzej
mej ZRffłebinncc zn dobra rade!... (!) 7985
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Zatrzymywać się
NA WEZWANIE POLICJI!

Zaledwie tylko śnieg zdążył pokryć u- 
lCe grubszą warstwą, a już grupy wy- 

1Qstków urządziły sobie zabawę, obrzu- 
^jąc kulami śnieżnemi przechodniów. 
'Jawisko to dało się zauważyć najwy- 

c atniej na ulicy 5 Maja w Sosnowcu.
Między innemi oncgdaj około godz. 10 

^tecz. „sport” ten uprawiał 18-lctni Zy- 
*J&unt Łuszczyński, uczeń szkoły han- 

owej w Sosnowcu, zamieszkały przy 
11 : Piłsudskiego 13. Podczas zabawy tej 
’dicą przechodził jeden z posterunko
wych, który widząc Łuszczyńskiego rzu- 

• 'ającego śniegiem wezwał go do pójścia 
4 sobą do komisarjatu. Łuszczyński, idąc 
'k tow*rzystwic  policjanta, w pewnej 
lhwili począł uciekać w kierunku ul. Pił- 
Sudskiego. Ścigający go posterunkowy 
goczął wzywać Ł. do zatrzymania się. 
cigany jednakże, nie zwracając uwagi 

*!a Wezwania posterunkowego, uciekał 
eJ w kierunku domów kolejowych. 

JJ; międzyczasie z przeciwnej strony ul. 
, dsudskiego szedł drugi posterunkowy, 

tory zobaczywszy uciekającego i sly- 
,^c okrzyki ścigającego. przypuszczał, 

ma tu do czynienia z jakimś pospoli- 
Ym opryszkiem i począł go również ści- 

Łuszczyński jednak, głuchy na we- 
<wania do zatrzymania się, dobiegłszy 

parkanu, okalającego domy kolejo- 
usiłował go przesadzić. W tejże chwi 

’ dobiegł do płotu policjant i dobywszy 
^abli, zadał Łuszczyńskiemu kilka cięć. 
"annemu uczniowi nałożono opatrunek, 
fJ°czem pozostawiono go na kuracji w

Wypadek powyższy powinien być na- 
^zką dla wszystkich, aby na wezwanie 
Alicji zatrzymywać się, przez co można 
fiknąć przykrych następstw.

Tragiczna śmierć kolejarza
POD KOLAMI POCIĄGU.

. Oczekująca wczoraj publiczność na 
. ^orcu w Sosnowcu na pociąg osobowy 

S^Zychodzący z Katowic o godz. 13.20 do 
łanowca, była świadkiem tragicznego 
^Ypadku, ofiarą którego padt pracow- 

kolejowy 52-letni Ludwik Stróski. 
^mieszkały w Sosnowcu (Nowa 5).

Mianowicie gdy wjeżdżający na dwo- 
. ec pociąg znajdował się nawprost wyj- 

z peronu, Stróski usiłował wskoczyć 
biegu do brankardu. Skok był fatal- 

bowiem Stróski poślizgnąwszy się 
Jypadł pod kola wagonów, które zgnio- 

mu klatkę piersiową, połamały obie 
i rękę. Przybyły na miejsce wypad- 

felczer kolejowy skonstatował śmierć.
Tragicznie zmarły Stróski osierocił żo- 

’ i troje dzieci.

CO TO JEST MYDŁO BENZOLOWE

BLASKOLIN”?
i Ofl flawoa starano się waleźć firodek, który-
* nadawał mydłu poza jego iwykłemł włas- faciami usuwania brudu, zdolność rozpustczal- 

Wszelkie w tym kierunku roMooe próby dodawanie do mydła terpentyny. benzy« 
benzolu, tetrachloru i t p. nie dawały pe- JMacych rezultatów. Wszystkie wyżej wymle- 

J*one  substancjo ulatniały sie bardzo prędko, 
.JUez co mydło traciło zdolność rozpuszczania “Rzezów.

°P’ero nowy wynalazek, oparty na ostatnich ?a°byCxach nauki, dał możność otrzymania sta- 
eRo połączenia mydła r pewnymi składnikami] 
Mentolowymi ,, x.Mydło to (zastrzeżone w Urzędzie Patento
wani) nr. 7984 nazwaliśmy

„BLASKOLINEM-.
•8LASKOLIN*  jąciy w sobie wsiystkle taleff najlepszego mydlą z czyszcząceml wiar 

snośclami benzyny. , ,•“LASKOLIN*  pierze i czyści najbardziej za- 
tłuszczone tkaniny i bieliznę. ,‘8LASKOLIN“ pierze i czyści najdelikatniejsze materiały wełniane, bawełniane i Jed
wabne biotę i kolorowe, bez ładnego a 
szkodzenia tkaniny i koloru. .•“LaskOLIN*  posiada specyficzny zapaca 
rozpuszczalników, wchodzących wjego aklad; zapach ten jednak nie udziela się

. wcale pranym tkaninom. . •BLaskoLIN- jest najoszczędniejszym my 
dłem, •/, funta Blaskolinu zastępuje 1 iunr 
najlepszego mydlą.

W wypadkach bardzo zatlnszczoncl bielizn, 
°Jieky ją n3moczyc w gęstych mydlinach Bla ‘‘olinn, nazajutrz przepreC zwykłym sposobem 
"■Idiem Blaskolin.Kto raz spróbuje mydła Blaskolinu, za ,l«ct na zawsze wszelkie inne środki de 
leniał

hi nie sta gnido irwwajiwa?
PROJEKT CEN BILETÓW JAZDY TRAMWAJAMI?

Dotychczas skwapliwie informo
waliśmy czytelników naszych o po
stępie robót tramwajowych w Za
głębiu, z radością wprost pisząc o 
zbliżającym się dniu uruchomienia 

’. tak ważnego i potrzebnego środka 
lokomocji, mającego specjalnie do 
naszego Zagłębia doniosłe znaczenie.

Aliści entuzjazm ten został mocno 
stłumiony pociągnięciem dyrekcji 
tramwajów, a dotyczącem najważ
niejszej sprawy, mianowicie opłaty 
za przejazd.

Na linji Sosnowiec—Będzin tram
waje mają ruszyć za kilka dni. W 
związku z tem dyrekcja tramwajów 
rozesłała do Magistratów naszych za
wiadomienie, z wyłuszczeniem pod
stawy do obliczenia należności za 
przejazd oraz projektem stawek o- 
płat.

Otóż cała obecna linja tramwajo

Strefy Oplata dla 
dorosłych

Dla dzieci 
do lat 10

Bilety 
miesięczne

Bilety 
szkolne

dla robotników 
Tygodniowe

o 25 gr. 20 gr. 14 zł. 4 zł. 2 zł.
4 40 25 21 6 5
6 55 40 27 8 4 .
8 70 40 55 10.50 5

to 90. 55 59 15.50
powyżej

10 100 70 41 15.— • 8

Opłaty te pozatem są uwarunko
wane różnemi zastrzeżeniami.. Np. 
uczniowie mogą mieć najwyżej iat 
20 i nic mogą trudnić się zarobko
waniem. Pozatem młodzież, szkolna " 
może jeździć do godziny 8 wiecz. a 
wiemy, że w Zagłębiu w niektórych 
szkołach nauka trwa dłużej, a prócz 
tego czynne są lcursa dokształcające.

Z WĘDRÓWEK PO POWIECIE.

Jeszcze o Maczkach słów kilka.
KOŁO POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ W MACZKACH. UROCZY 
STOŚĆ CZWARTKOWA. — PRAWOSŁAWNY. — TEMAT DO NOWEJ 

„URODY ŻYCIA".
Tak się złożyło, żem raz jeszcze za

witał do Maczek. Stało się to z racji 
czwartkowej uroczystości otwarcia 
koła Polskiej Macierzy Szkolnej w 
Maczkach.

Historja powstania koła PMS. jest 
jednocześnie historją pracy oświato
wo - kulturalnej w dawnej Granicy.

Przed wojną istniało w Maczkach 
kółko dramatyczne. Gdy jednak Ma 
czki po wojnie straciły na znaczeniu, 
trudniej było zebrać dostateczną ilość 
członków organizacji. Mimo to utwo 
rzono Towarzystwo kulturalno - o- 

1 światowe kolejarzy. Towarzystwo to 
obecnie zostało przemianowane na 

‘ Koło PMS. Celem tego przemianowa 
nia jest nadanie pracy większej in
tensywności.

W pięknie odnowionej sali w gma 
chu dawnego dworca dęblińskiego ze 
brała się we czwartek tak wielka 

liczba publiczności, że niemożliwą 
było rzeczą pomieścić wszystkich 
tych, którzy chcieli wziąć udział w 
uroczystości. Bardzo wiele osób było 
z sąsiedniej Szczakowy.

Uroczystość otwarcia Koła PMS. za 
gaił w imieniu zarządu Koła miejsco 
wy proboszcz ks. Stradowski, który 
zobrazował historję powstania orga
nizacji. Po ks. Stradowskim przema
wiał delegat głównego zarządu PMS. 
z Warszawy inż. Jankowski, podno
sząc znaczenie PMS. w życiu kultural 
no - oswiatowem w Polsce. Mówca za 
znaczvł przvtem, ze obecny prezes Ko 
ła PMS. p. Stefan Rudny jest założy 
cielem już trzeciego z kolei Koła P. 
M. S.

Po przemówieniach odbyły sie bar 
dzo udatne popisy śpiewackie miej
scowej „Lutni", istniejącej przv Ma
cierzy, pod batutą p. M. jarzyńskie- 
go. Następnie grał na skrzypcach p. 
Nowak z Ząbkowic, poczem doskona- 
*e orkiestra straży ogniowej
w Maczkach pod kierownictwem p. 
Kułaka odegrała kilka utworów mu- 
zycznyeh z poważniejszego repertua 
ru.

Dużem powodzeniem cieszyła się 
jednoaktowa komedia z tańcami pt. 

wa została podzielona na 12 stref.
Pierwsza strefa, co zdaje się, jest 

jednoznaczne z sekcjami na linjach 
w innych miastach, obejmuje odcinek 
od mostu na Brynicy do dworca ko
lejowego przy ulicy 5-go Maja. 
Druga strefa do wiaduktu Dietla, 
Trzecia — do ulicy Nowopogońskiej. 
Czwarta — do ulicy Będzińskiej. 
Piąta — do dworca w Nowym Bę
dzinie. Szósta — do dworca w Starym 
Będzinie. Siódma — do remizy tram
wajowej. Ósma — Koszelew. Dzie
wiąta — ulica Sobieskiego, róg Miej
skiej w Dąbrowic. Dziesiąta — ulica 
Kr. Jadwigi obok kościoła. Jedenasta 
— ulica Narutowicza, wreszcie dwu
nasta — kopalnia Flora.

Trasa wynosi 14.2 kim.
Za przejazd dyrekcja proponuje 

następujące opłaty:

Ponieważ jest to projekt, nic nale
ży jeszcze tragizować, gdyż z całą 
pewnością Magistraty tego nie z«akce 
ptują, zwłaszcza, iż pierwotny pro
jekt opiewał na opłatę, w wysokości 
5 groszy za kim.

Miejmy nadzieję, iż sprawa ta zo
stanie pomyślnie załatwiona, ku o- 
bopólnemu zadowoleniu.

„Kwiat paproci", odegrana przez gro 
no amatorów pod reżyserją p. St. 
Moycho. Pomysłowe figury taneczne 
wykonano według wskazówek p. Se- 
lingera ze Szczakowy. Akompanjowa 
li PP- Folgę i Klinowski.

Uroczystość otwarcia kola PMS. po 
zostawiła jak najmilsze wspomnienie 
wśród uczestników i jest dobrą zapo 
wiedzią dalszej pracy na niwie spo
łecznej w Maczkach, co jest tembar- 
dziej pewne, że na czele koła stoją 
ludzie energiczni i oddani pracy o- 
światowej. Korzystając z okazji, wy 
mieniain nazwiska członków zarządu 
koła PMS. w Maczkach. Do zarządu 
tego należą pp. St. Rudny — prezes, 
ks. B. Stradowski — wiceprezes, Wn 
cław Sierajewski — wiceprezes, M. 
Giiński — skarbnik, Br. Bitnerowski 
— gospodarz, St. Lempke — bibljote- 
knrz, St. Moycho, kierowniczka sek
cji dramatycznej, Al. Gomoliszewski 
i B. Smosarski — członkowie zarzą
du. Komisja rewizyjna: dyr. J. Kar
licy, P. Tyl i K. Radecki.

A gdy się ktokolwiek z poza Ma
czek znajdzie w tamtych stronach, 
ten przedewszystkiem powinien po
słuchać rozmów starych, przedwojen 
nych kolejarzy. Pamiętają oni te cza 
sy, gdy ówczesna stacja Granica była 
szparą, przez którą z Krakowa prze
dostawał się do byłego zaboru rosyj
skiego wiew polskości. Tędy przejeż 
dżali, jak to ogólnie wiadomo, zama 
chowcy, konspiratorzy, rewolucjoni
ści. tędy przedostawała się do nas bi
buła nielegalna. Bywali tu konspira
torzy nieraz w bardzo ciężkich opa
łach, lecz ciemnota moskala miała tę 
dobrą stronę, że nietrudnno go było 
wywieźć w pole, albo odpowiednio 
przemówić do ręki.

— Ho, ho! Z moskalami dużo mo
żna było zrobić — mówił mi jeden z 
kolejarzy. — Przyjeżdżali tu, aby ro 
bić karjerę i majątek. A kto przyjeż 
dżał do nas z Rosji, niech panu powie 
taka oto dykteryjka.

Moskala, jadącego do Polski, zapy
tał inny.-Moskal:

— Ty kuda jediesz? — 
te — Ja w Polszu. — 
St— A ty zaczem tam jediesz? — 
IjF’ — Ja budn naczalnikom. —

— A, ty gramotnyj? —
— Niet, ja prawosławnyj. —
Mógł więc być analfabetą, byle był 

prawosławny i byt miał w Polsce za- 
pewniony.

Ale i wśród tych prawosławnych 
zdarzali się ludzie dziwni. W latach 
1905 — 1907, a więc w okresie rewo
lucji był w Maczkach naczelnik od
działu żandarmerji Tereniecki — Kii 
mowicz. Taki żandarm w takim od
powiedzialnym punkcie, jak Granica 
był w owe czasy figurą bardzo ważną 
i niejednokrotnie jedno jego słowa 
było wyrokiem śmierci dla osobnika, 
podejrzanego o organizowanie zama 
chu na całość państwa białego cara.

Tereniecki — Klimowicz był, rzecz 
prosta, też tylko żandarmem, ale mun 
dur żandarmski był jakoś niedopaso
wany do jego charakteru, bo zdarza
ło się., że Tereniecki — Klimowicz 
ważył się nawet na to, że uprzedzał 
przez żandarma o mającej się odbyć 
rewizji u osób podejrzanych.

Ów naczelnik oddziału żandarmerji 
był synem Rosjanina prawosławnego 
i Polki-katoliczki. Ów żandarm pra
wosławny jeździł raz na rok do Czę 
stochowy, aby się pomodlić przed o- 
brazem Matki Boskiej. A gdy miał o- 
puszczać Maczki, kolejarze Polacy 
chcieli go uroczyście pożegnać, a on 
na to:

— Dajcie spokój, złą mi markę wy 
robicie u moich władz, bo cóż to za 
żandarm rosyjski, którego Polacy że 
gnają z żalem.

Pożegnano więc żandarma po cichu 
i ofiarowano mu na pamiątkę obraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej.

Trzeba, aby jakiś drugi Żeromski 
napisał nową „Urodę życia", w któ
rej raz jeszcze unieśmiertelnione bę
dzie ukochanie ideałów przodków w 
sercu polskiem, choćby nawet biło o- 
no pod nienawistnym mundurem ro
syjskiego żandarma. r

rk.

Z SALI SĄDOWE
HBMBKWWnwaaHMHaUMHnHBaBBtBtMMnwM

SKAZANIE NIEUCZCIWEGO 
KONKURENTA.

(1) Na lawie rskarżonych przed Sądem 
okręgowym w Sosnowcu zasiadł 41-letni 
Mendel Apfelbaum, zamieszkały w Bę
dzinie przy ulicy Kołłątaja 34. Sprzeda
wał on wykanany przez swoją fabrycz
kę blok rysunkowy, zupełnie identycz
ny z blokiem, wydanym przez krakow
ską firmę ,JKi*akus “. Firma owa wyraź
nie zastrzegła sobie, żc nie wolno naśla
dować jej wyrobów, mimo tego Apfel- 
baum dopuścił się naśladownictwa.

Sąd skazał go na 1000 złotych grzyw
ny, przyczem zarządził skonfiskowanie 
i zniszczenie podrobionych bloków.

KARYGODNE WYBRYKI
w magistrackiem biurze opieki 

społecznej.
(1) 28-łetni Stanisław Paczek, zamiesz

kały w Sosnowcu przy ul. Browarnej 2, 
przyszedłszy w dniu 7 września rb. do 
wydziału opieki społecznej przy Magi
stracie sosnowieckim, zażądał większych 
zasiłków, niż mu się należały. Gdy urzęd 
nicy słusznie odmówili, Pączek począł 
się awanturować, przyczem usiłował po
bić ich krzesłem.

Stanąwszy przed Sądem okręgowym 
w Sosnowcu, Pączek tłomaczył się, że 
krytycznego dnia cierpiał na zawrót 
głowy i nie wiedział co się z nim dzieje. 
Sąd skazał go na 2 miesiące wnęaienia a 
zawieszeniem wykonania kary na prze*  
ciąg dw uch łat.

NIEUDAŁA KRADZIEŻ Z WOZU.
(1) 19-letni Bronisław Wrzesiński, za

mieszkały w Zawierciu przy ul. 5 Maja 
25, w dniu 12 sierpnia rb. podczas wyia- 
dow^ywania z wozu bel płótna i przeno
szenia ich do sklepu Efroima Windma- 
na, skradł sztukę płótna, wartości 52 zł. 
i począł uciekać. Windman, zauważyw
szy kradzież, pobiegł w ślad za złodzie
jem, który upuścił łup. Niebawem ujęła 
Wrzesińskiego policja, a Sąd okręgowy 
w Sosnowcu skazał go na rok więzienia 
zamieniającego dom poprawy z pozba
wieniem praw.

Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna
„blask-

Spółka Akcyjna
POZNAM - Aleje M«rcinkowslHwe 5
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Kronika Zawiercia,
Kino „Stella44 — „Wielka parada**.

Nowe władze miejskie
W ZAWIERCIU.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
miejskiej odbyły się wybory władz 
miasta. Jak przewidywaliśmy, pre- ? 
zydentem został wybrany p. Tomasz 
Klepa, dotychczasowy burmistrz 
Kutna. Wiceprezydentem wybrano, 

również jak przewidywaliśmy p. 
Adama Mroza. Na temsamem posie
dzeniu dokonano i wyborów ławni
ków, którymi zostali pp.: Nieklasiń- 
ski, Bornstejn i Piotrowski.

X KONCERT „LUTNI44 ZAWIERCIAŃ
SKIEJ I DĄBROWSKIEGO TOW. MU
ZYCZNEGO. Dzisiaj tj. w niedzielę o g. 
7 wiecz. odbędzie się w sali Domu ludo
wego T. A. Z. wielki koncert dwu Towa
rzystw śpiewaczych: miejscowej „Lut
ni" i dąbrowskiego Towarzystwa muzy
cznego, z współudziałem znanego piani
sty, prof. Konserwatorjum katowickie
go, Franciszka Zachary. Koncert ten o- 
budził niezwykłe zainteresowanie w Ha
szem mieście, jak świadczą rozsprzeda- 
ne w znacznej części bilety. Przyczynił 
się niewątpliwie do tego fakt, iż wystąpi 
w nim około stu śpiewaków i śpiewa- | 
czek z Dąbrowy i z Zawiercia, z boga- ’ 
tym programem i wspólnym i oddziel- J 
nym, wystąpią zaś zarówno dwa najlep
sze chóry Zagłębia, jak niemniej na ich • 
czele dwaj najlepsi dyrygenci, tj. prof. • 
Antoni Cichoń i prof. Stanisław Rączka, ' 
znani z swej działalności na polu śpię- ; 
waczem, ostatni jako kompozytor wie- ; 
lokrotnie na konkursach nagradzany, któ | 
rego utwory znajdują się także i w pro
gramie koncertu. Poziom koncertu pod
nosi jeszcze bardziej współudział znako
mitego pianisty śląskiego prof. Zachary, 
co wszystko razem przemawia na ko- | 
rzyść koncertu. Pozostałe bilety w cenie 
1—4 zł. do nabycia przy kasie od godz. 
6 wiecz. Przypomina się, że ze względu 
na powrót dąbrowskiego chóru koncert 
rozpocznie się nie o 8-ej, lecz już o 7-ej 
godzinie wieczorem.
X„BETLEEM POLSKIE44 W Z A WIER- | 
CIU. Staraniem i siłami Kółka dramaty- j 
cznego przy Związku młodzieży „Jed
ność" w okresie świąt zostanie wysta- j 
wioną sztuka Lucjana Rydla „Betlecm ’ 
Polskie". Do reżyserji sztuki, wystawio- j 
uej przez amatorów zaproszono wytraw- • 
nego reżysera teatrów amatorskich p. W. 
Kozłowskiego z Sosnowca. Opracowa- f 
uiem strony muzycznej zaja.ł się znany 
skrzypek p. Kieres. Wystawieniem dzie- J 
la głośnego poety Kółko dramatyczne J 
„Jedności" po raz pierwszy zaznaczy j 
swą. pracę nazewnątrz.
X ŚW. MIKOŁAJ W „LUTNI44. W ubie
gły czwartek, dorocznym zwyczajem, 
liczna garść najmłodszych i najmilszych 
lutnistów okupowała salki „Lutni". Or
ganizatorzy dołożyli wszystkich sił, aby 
zadowolić wymagania swych wybred- J 
nych gości i przyznać można, udało się • 
wszystko bez zarzutu. „Św. Mikołaj" był 
dobrotliwy, gościńców zniósł coniemiara, 
djabeł straszny, a 6 aniołów budziło o- 
gólny zachwyt wśród dzieciarni. Zabawę 
dopełniły popisy dek]amatorskie i pio
senki co śmielszych debiutantów, którzy 
z żalem i często płaczem rozeszli się o 
zmierzchu do domów.
X ZAPASY PRZEDŚWIĄTECZNE. P. | 
Wiktor Stanisławski pieczołowicie cho- ■ 
wał na święta dwa indyki. Nad skazane- ; 
mi na zagładę ptakami ulitował się ano- j 
nimowy amator cudzej własności i pta- ł 
szki uwolnił. P. Stanisławyski nazwał to • 
kradzieżą i zameldował policji o swej J 
stracie, którą określa na 30 zł.

Herszlik Habermau, Górnośląska 39, j 
również na święta przygotował sobie za- • 
pas ryb, których 30 kg. trzymał w sta- | 
wie, w specjalnie na ten cel skonstruo- | 
wanej skrzyni. Wszystkie ryby skradli 
nieznani sprawcy, lecz szybko zdradziło 
ich życie nad stan i wpadli w ręce poli
cji. Jedenastu uliczników, którzy za zdor 
byte pieniądze najpierw poszli do kina, 
a potem wrzucając po 20 groszy przez 2 
godziny męczyli automat z czekoladą na 
dworcu.

Przy zatruciu, wywołaniem ze.psutemi pot nawami jak rówmńeż alkodioJetn, nikotyną, lcokai- j uą, zastaeoiwałrfe naturalnej wody goiratóej Frań- r ciszika Józefa jest cannym śnodkiem pomocni- I czym. Lekarskie ózdeła specjalne stwi&idizajij, • iż, przy zatruciu ołowiem wywcłującem uporczy- t wą obsitrukcję i będącym jiowodem męczących j bólów kiszkowych, woda Franciszka Józefa ■ '; v’d-o usuwa te objawy. Ż.ickić w apt. i d-rog. .1 __  . 7804 I

PIETRUSIAK SKAZANY NA 12 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA.
(I) Wczoraj na Liwie oskarżonych 

przed sekcją karną Sądu okręgowe
go w Sosnowcu zasiadł 20-letni Mi
chał Pietrusiak z Sosnowca, 
oskarżony o popełnienie morderstwa 
na osobie Agnieszki Matusikowej, o 
czerń bardzo obszernie donosiliśmy 
swego czasu.

Pietrusiak sądzony już był, jak pi
saliśmy, przez Sąd doraźny w dniu 12 
września br., przyczem, ponieważ o- 
kazało się, że morderstwo nie było 
popełnione z chęci zysku, sąd przeka
zał sprawę na drogę postępowania 
zwyczajnego.

Osk. Pietrusiak spodziewając się, 
że w sklepie swych sąsiadów Matusi
ków znajdzie większą ilość gotówki, 
zakradł się doń w mocy z 13 na 14 
września br.
Zdjąwszy buty dla niewywoływania 

stuku
szperał po szufladach i półkach, gdy 
wtem ujrzał właścicielkę sklepu, A- 
gnieszkę Matusik, która zbudzona lek 
kim szmerem, postanowiła sprawdzić, 
co jest powodem tych odgłosów. Pie
trusiak przeraził się. — Już przepa- 
dłem — powiedział sobie. (Matusiko- ś 
wa znaną była w całej dzielnicy z 
niezmiernie dobrego wzroku, który 
pozwolił jej dokładnie wszystko wi
dzieć w nocy).
Właścicielka poznała odrazu oskar

żonego
i chwyciła go za ramię, by niedopu- 
ścić do jego ucieczki. Wówczas Pie
trusiak w paroksyzmie przerażenia 
zaczął jej naoślep zadawać ciosy trzy 
manym w ręce bagnetem, który przy
niósł z sobą z domu, celem wyważa
nia zamków. Wreszcie śmiertelnie 
ugodzona kobieta padla martwa na 
ziemię. Podsądny porwał wówczas 
worek z łupem i chciał uciekać
natknął się atoli na męża zamordo

wanej,
który usłyszawszy szamotaninę, biegł 
żonie z pomocą. Pietrusiak pchnął 
starca bagnetem w szczękę, odbiera
jąc mu przytomność. Ledwie uporał 
się z Matusikiem, nadbiegła córka, 
zbudzona ze snu hałasem. Oskarżo
ny w ostatecznem zdeterminowaniu

Zycie gospodarcze.
Stan bezrobocia na terenie PUPP. Sosnowiec.

BEZROBOCIE W UB. TYGODNIU ZWIĘKSZYŁO SIĘ O 119 OSÓB.
Stan bezrobocia na terenie PUPP. 

Sosnowiec w okresie od 4 do 10 bm. 
przedstawiał się następująco: w So
snowcu było 3446 bezrobotnych, w 
Będzinie 1124, w Dąbrowie 634,^ w 
Czeladzi 800, w gminie Olkusko-Sie- 
wierskiej 879, w pozostałych miejsco 
wościach powiatu Będzińskiego 2125, 
w Rokitnie Szlacheckiem 393, w pozo 
stałych miejscowościach powiatu Za
wierciańskiego 1405, w Ogrodzieńcu 
492, w Bolesławiu 270, w pozostałych 
miejscowościach powiatu Olkuskie
go 1090. Ogółem było 12658 bezrobo
tnych, z których zarejestrowanych 
w PUPP Sosnowiec 10821: mężczyzn 
9849, kobiet, 972.

W okresie tym przybyło 291 bezro 
botnych, w tem zwolnionych przez 
kopalnię Mortimer 52 osoby, w hu
cie Milowice 49 i zwolnionych przez 
Polską Szklarnię 70 oraz 30 robotni
ków zwolniono z robót publicznych. 
Przyjęto natomiast w tymże okresie 
czasu do pracy 172 bezbotnych, zatem 
w porównaniu do poprzedniego okre 
su czasu bezrobocie na terenie PUPP 
Sosnowiec zwiększyło się w ub. tygo 
dniu o 119 osób.

Częściwo bezrobotnych było 11716. 
Zatrudnionych przy robotach publi
cznych w gminach miejskich i wiej
skich było 790 osób, z których w po 
wiecie Będzińskim — 457, w powie
cie Olkuskim — 333 osoby.

Z ustawowego zasiłku korzystało: 
1698 bezrobotnych pracowników fi
zycznych i 127 bezrobotnych praco
wników umysłowych; z doraźnej pó\ 
mocy: 5134 — fizycznych i 632 umy

pochwycił ją za gardło, poczem, ci- 
snąwszy na łóżko i

owinąwszy jej głowę pierzyną, 
zbiegł,

pozostawiając łup, oraz swoje buty 
i czapkę.

Zawiadomiona o napadzie policja 
wszczęła energiczne dochodzenie. 
Przodownik Wiewióra, przybywszy 
na miejsce, zwrócił uwagę na pozo
stawione przez złoczyńcę części gar
deroby. Wziął w rękę buty i 

spostrzegł rzecz szczególną.
Łata jedna przytwierdzona była do 
trzewika w sposób zupełnie identy
czny z łatą, jaka znajdowała się na 
jego bucie. Było to dowodem, że re
paracji tych dokonywał jeden i ten 
sam szewc, a więc Goławski, zamie
szkały także przy ulicy Dębowej. Po
licja udała się do niego. Okazane mu 
buty
poznał jako reparowane przez siebie. 
Po namyśle przypomniał sobie, że 
przychodziła po nie jakaś starsza ko
bita, prawdopodobnie Danielakowa, 
przybrana matka Pietrusiaka. Owa 
Danielakowa oświadczyła podczas ba 
dania, że w nocy z 13 na 14 września 
przyszedł do jej mieszkania wycho
wanek, przebrał się w odświętne U- 
branie, wziął od niej 15 złotych i wy
szedł. Gdy go pytała co się stało i 
dlaczego wychodzi, odparł:

„dowie się matka jutro44.
Michał Danielak, opiekun Pietrusia
ka oświadczył, że zauważył krytycz
nej nocy, jak wychowanek przyszedł 
do domu boso i bez marynarki. Świa
tła nie pozwalał zapalić; odzież na 
nim była podarta i brudna.

Doszedłszy po nitce do kłębka kto 
był zabójcą Matusikowej, policja a- 
resztowała w dniu 17 września Pie
trusiaka i osadziła go w więzieniu.

Sąd skazał mordercę na 12 lat cię
żkiego więzienia z pozbawieniem 
praw.

Pietrusiak zachowywał się na roz
prawie wyzywająco; towarzysze wię
zienni, z którymi odsiadywał areszt 
prewencyjny zdeprawowali go do re
szty.

słowych.
Ogółem zasiłki w ub. tygodniu po

bierało 5591 bezrobotnych , w tem 
759 bezrobotnych pracowników umy
słowych.

Kronika yossmarzea.
NOWA USTAWA BANKOWA, o- 

mawiana w swoim czasie w Państw. 
Radzie fin., znajdzie się wkrótce na 
obradach Rady ministrów. Projekt 
tej ustawy zawiera szereg zmian na > 
tury technicznej. Ti poważniejszych 
zmian należy wymienić następujące: 
1) stosunek własnych kapitałów ban 
ku do obcych ma wynosić 1 : 10, t. j. 
kapitały obce mogą być najwyżej 10 
razy większe od kapitałów własnych 
banków;’ i 2) banki spółdzielcze (spół 
dzielnie kredytowe) będą musiały 
mieć w nazwie firmy słowo „spół
dzielczy" albo „ludowy", żeby wyra 
fnie podkreślić charakter tego rodzą 
ju instytucji. Pozałem projekt nowej 
ustawy bankowej poważniejszych 
.zmian nie obejmuje.

NOWA USTAWA PRZEMYSŁO
WA WCHODZI W ŻYCIE 15 B. M. 
Rozporządzenie wykonawcze do no
wej ustawy przemysłowej, która 
wchodzi w życie z dniem 15-go gru
dnia, zostało już opracowane i w naj
bliższym czasie będzie ogłoszone. Nad ; 
to ukaźą Się rozporządzenie wyko- j 
nawcze w sprawie umiejętności za- s 
wodowej do prowadzenia przemysłu j 
koncesjonowanego oraz instrukcja i 
wykonawca dla załatwiania spraw | 
irzemysłowych.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 10-12.

AKCJE: Bank Dyskontowy 150.00. 
Bank Handlowy 125.00, Bank Polski
154.50—154.75, Bank Przem. Lwów. 106.0C 
Bank Powsz. Kredytowy 25.00, Bank Za
chodni 50.50, Bank Spółek Zarobk. 90.00 
—89.50, 90.00, Cukier 81.60, Węgiel 109.00 
Nobel 43,00, Lilpop 39.50—39.25, Modrzę- 
jów 9.00—9.05, Ortwein 12.25—12.50, Po
cisk 2.75, Starachowice 66.50—67.25, Ży
rardów 17.50, Borkowski 3.80—3.85.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88, No
wy Jork 8.90, Londyn 43.52 i trzy czwar
te, Paryż 35.10, Wiedeń 125.67 i pół, Pra
ga 26.41 i pół, Włochy 48.55, Szwaj car ja 
172.19, Dolarówka 5 proc. 64.75—64.25, 
Ziemskie Kredytowe 4 i pół proc. 57.50— 
57.55.

Tendencja dla akcyj mocniejsza, dla 
walut niejednolita.

Notowania poznańskiej giełdy zbożo
wej w dniu dzisiejszym są bez zmiany, 
usposobienie słabsze.

Kronika Olkuska.
X Z „HEJNAŁU”. Po wyborach no
wego zarządu „Hejnału*',  o czem pi
saliśmy niedawno, działalność tego 
Towa rzystwa znacznie się ożywiła. 
Próby odbywają się regularnie co 
wtorki i piątki każdego tygodnia pod 
batutą prof. Kołacza. Członków czyn 
nych „Hejnał" posiada obecnie prze
szło 50 osób, z tem blisko połowę 
członkiń. Poważnie omawiana jest 
sprawa utworzenia zespołu muzycz
nego z współudziałem znanych miło
śników muzyki: skrzypka p. Witczyń 
skiego, pianisty p. Opalskiego i in
nych.
X Z SEJMIKU. Pierwsze posiedzenie 
nowowybranych członków Sejmiku 
powiatu Olkuskiego, odbędzie się w 
dniu 21 b. m., na którem to posiedze
niu będzie dokonany wybór człon
ków wydziału powiatowego i komisji.
X PRZYGOTOWANIA DO WYBO
RÓW. Od jutra, dnia 12 b. m. Magi
strat m. Olkusza przystępuje do prac 
związanych z nadchodzącemi wybo
rami do Sejmu i Senatu, mianowicie 
dokonany będzie spis ludności mia
sta.
X DOŻYWIANIE DZIATWY SZKOL 
NEJ. Od dnia 5 b. m. rozpoczęło się 
dożywianie dziatwy szkolnej szkól 
powszechnych: żeńskiej i męskiej w 
Olkuszu. Z dożywiania, (drugie śnia
danie), składającego się z chleba, wę
dlin, herbaty lub kakao etc. korzysta 
przeszło 300 dzieci. Kuchnia została 
urządzona w szkole powszechnej nr.
1. Dyżury przyjęły panie: Bucho- 

wiecka, burmistrzowa Starkiewiczo- 
wa, d-wa Lubczyńska i kierownicza 
szkoły Kurzejowa. Ogólny nadzór 
nad dożywianiem objęła pani Z. 
Okrajniowa.
X ZE STRAŻY W SŁAWKOWIE. 
Niedawno odbyły się wybory nowe
go zarządu straży pożarnej ochotni
czej w Sławkowie, w którego 
skład weszli: pp. M. Niepiclski, Piotr 
Wiltos III, Wincenty Gaj, Konstanty 
Duryński, W. Dynerowicz, Jan Kuc, 
A. Marciniak i F. Ziętek. Naczelni
kiem został wybrany p. Marjan Lich- 
terowicz, jego zastępcą Antoni Cie
ślik; gospodarzem — p. R. Dudwał; 
— zastępcą p. Andrzej Cembrzyński: 
sekretarzem p. Piekoszewski. W ło
nie zarządu po wyborach powstały 
nieporozumienia, wskutek których 
kilku członków zgłosiło ustąpienie. 
Na skutek polecenia okręgowego 
Związku straży pożarne j zarząd stra
ży w Sławkowie zwołał zebranie, na 
które przybyli z Olkusza z ramienia 
okręgu: pp. Jarno (prezes) Jan-Zenon 
Jarno i instruktor Walc. Po prze
mówieniu p. Jarno (senjor) i nawoły
waniu do zgody i jedności ustępujący 
członkowie zarządu straży sławkow
skiej rezygnacje swoje cofnęli i za
deklarowali przystąpienie do wspól
nej pracy. W tym czasie również od
było się przejęcie wszelkich czynno
ści nowowybranej straży od starej. 
Wszystkie nieporozumienia zostały 
wyjaśnione i usunięte, tak że przy 
dobrej woli i pracy, straż sławkow
ska powinna się rozwijać nadal.
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całej Polski.
6480 KLM. PIECHOTĄ 

r Przed kilku dniami powrócili do 
z 5‘3antyczncj podróży pieszo 

,0°koła granic Rzeczypospolitej trzej 
ieacy ze Lwowa, uczniowie 

d kol średnich Tadeusz Snopek, Wła 
^slaw Bielecki i Kazimierz Christ- 

atin. Wyruszyli oni z punktu grani 
vnęgo kolo Ławocznego 8-go maja i 

204 dni obeszli granicę pań- j 
b/’a’ wynoszące 6.480 km. Marszruta 
^“yndziła z Ławocznego na zachód 
ste . granicy czechosłowackiej, na . 
s^-Pnie niemieckiej, litewskiej, łotew ! 
p leJ, rosyjskiej i rumuńskiej. Na 
żn- cie wyjścia stanęli dzielni podró j

* 29-go listopada b. r. Klub sporto- i 
••Czarni” pod egidą którego i na i

oreg° koszt odbyła się powyższa im i 
i,;eza, zajęty jest obecnie wykona- ; 

wielkiego modelu „Mapa Pol- j 
■ w którą wprawione zostaną | 

r^Ywiezione przez podróżnych okru 
ę T kruszczów i ziemi z granic Rze
czpospolitej. Mapa ta będzie ofiaro 
c ®aa przez klub Prezydentowi Rze- 

Zpospolifej.
REKORD przestępczości. 

„ Rrzed sądem powiatowym w Nowym 
lT?u stawał za włóczęgostwo niejaki 
tjj01.®82 Palmowski, urodzony w Cze- 

owacji, a przynależny do powiatu 
ty V osa.deckiego. Palmowski skazany 
•ób r?zem na sztery dni aresztu, ma za 

'ł- jak się na rozprawie okazało, z je- 
jałs<'d°wej karty karnej, niezwykle bo- 
ą 5. rekordową wprost przeszłość prze- 
•ze CZ<1 — był już bowiem karany przez 
4(jZe5 Sądów w Polsce i większość są- 

“■ monarchji austro-węgierskiej o- 
om 143 razy, w czem raz 4-letnicm 

d^Wniem za zbrodnię zabójstwa. Nie- 
0 już więc temu uporczywemu 

sł5Pcy, liczącemu 62 lata, do jubileu 
150-]efniej kary sądowej.

m4sąKr A DWU ROBOTNIKÓW.

Sąt erenem potwornej, krwawej ma- 
V, fy stało się przedmieście Łodzi — 
hą?2ie'v' Widzewie przy ul. Wila-
*iią Ekiej istnieje od dawna szynkow- 
dą:’ której przesiadują w święta i 
li); ?.Przedświąteczne robotnicy po- 
Cjl wielkich fabryk włókienni-
Up : Z szynkowni tej wczoraj oko
lą:®0 oz. 10 wiecz. wyszli dwaj robo- 
1m^ ! 43-letni Michał Prytsche i 24- 
Usje M.aksymiljan Stańczyk. Ledwie 
V kilkanaście kroków, ^dy z cze- 
tzy? oramy jednego z domow wysko- 

' 0 czterech drabów z siekierami 
I*  Jakach. Kilka strasznych ciosów 1 
WT^e i Stańczyk leżeli na ziemi w 
'tn azY krwi. Napastnicy nie poprzę- 
tąa,a tem i w bestjalski sposób jęli 
Mp ć siĘ nad Prytschem. Kilkoma 
?ł05Zeniami siekiery rozpłatano niu 

p- Gdy zmasakrowany robotnik 
ty nawał już znaku życia, napastni- 
tą|LZUcili się ku drugiej ofierze robo- 

Maksymilianowi Stańczyko- 
^im jednak Motali zadać mor

ki. Ze ciosy, rozległy się czyjeś kro
ki’ zgrodniarze rzucili się do uąecz- 
"ą , .tzechodnie, którzy natknęli się 

Iekształconego trupa i jęczącego 
zawezwali policję. Stanczy- 

2®Wieziono natychmiast do szpi
ki) ' Trupa Prytschego zabezpieczo- 

miejscu. Mimo energicznych 
^„"kiwań nie wykryto dotychczas 
Va>Ych morderców. Prawdopo- 

zachodzi tu wypadek zemsty

ł^OWANIE bnĘDZYTW«»p- 
ZŁODZIEJA WE LWOWIE, 
policji lwowskiej wpadł przy- 
na gorącym uczynku uhezne- 

niejaki Jan Mazur, pocho- 
Z Ozdobi, lezący 53 lat, niebez- 

K,,.‘y złodziej i włamywacz. Mazur
* y ał dotychczas w Czechosłowacji 

&ą?len>czecb, gdzie przytrzymany na
w Berlinie, a następnie w

Prof. Konstantin Econorńo wygłosił 
przez rad jo w Wiedniu odczyt o śnie 
tej treści:

— Potrzeba snu u ludzi jest bardzo 
różna. Gdy w wieku od 6-ciu do 18-tu 
lat człowiek śpi dziesięć godzin, do
rosłemu wystarczają przeważnie 7 do 
8 godzin, a od 6> do 7o roku życia 
cztery do trzech godzin. Głębokość 
snu w nocy jest nierówna i ekspery
menty wykazały, że sen jest najgłęb 
szy już w godzinę po zaśnięciu. Z 
chwilą tą zmniejsza się stopniowo 

głębokość snu aż do rana. Ludzie pra 
CUjący umysłowo zapadają jednak 
w najgłębszy sen dopiero nad ra
nem.

Co drugi prawie człowiek narzeka 
na bezsenność. Jak najlepiej temu za 
radzie? Najlepiej jest za dnia dosta
tecznie użyć ruchu, aby osiągnąć ko
nieczny stopień zmęczenia potrzebny 
dla zaśnięcia. Pozatem należy wieczo 
rem umknąć wszystkiego, co wywolu 
je zły obieg krwi. Najlepiej położyć 
się poziomo. Zbytnie gorąco lub zi
mno działają na sne ujemnie. Rów- 
niez 'sP°kój nerwowy jest koniecz- 

i Ellatego unikać trzeba podnieca- 
- w oeriimc - ------- - . «cy’c1’ mYsl; ‘ trosk. Wielu ’
te. ukarany został dłuższem wię j bezsenność zanomoca alkoholu

zieniem. Ogółem był Mazur dotychczas 
karany 7 razy za współudział w włama
niach i kradzieżach. Po odsiedzeniu ka
ry w Berlinie, odstawiony został Mazur 
do granicy niemieckiej, skąd przybył 
wprost do Lwowa i zaraz zabrał się do 
roboty. Zauważywszy w wozie tramwa
jowym pozostawione na pomoście dwie 
walizy, zagiął na nie parol i gdy na przy 
stanku zabrała je niejaka Regina Got- 
lieb, podążył za nią. Zbiegiem okolicz
ności tym samym wozem tramwajowym 
jechał wywiadowca policji Malawski, 
który zauważył podejrzane zachowanie 
się owego osobnika i wysiadł za nim na 
przystanku. Tymczasem Mazur podąża

Największy samolot na lecia
O 235 METRACH DŁUGOŚCI 53 I PÓL METRA WYSOKOŚCI I O PIĘ

CIU SILNIKACH PO

W Friedrichshafen (nad granicą 
szwajcarską)- znajduje się w Niem
czech olbrzymia fabryka zeppelinów. 
Tam właśnie wykańczana jest obec
nie budowa statku powietrznego — 
olbrzyma. Będzie nim „Colon", prze
znaczony dla hiszpańsko - argentyń
skiego towarzystwa komunikacji po
wietrznej.

Zanim ten olbrzymi zeppelin zosta 
nie oddany firmie, która go zamówi
ła, odbędzie on lot dokoła świata ce
lem dokładnego wypróbowania przez 
konstruktora wszystkich jego urzą
dzeń.

„Colon" zaopatrzony będzie w sze
reg nowości, a największą z nich to 
fakt, że ten okręt powietrzny poru
szany będzie nie benzyną, leez przy 
pomocy nowego gazu, który w me
trze sześciennym zawiera o 25 proc, 
więcej siły wybuchowej, aniżeli cały 
kilogram benzyny.

Użyty do budowy metal, zwany du 
raluminem, jest od aluminjum niepo 
równanie iżejszy, a przytem znacznie 
trwalszy. Używane zaś na tym zeppe 
linie silniki będą dostosowane do po 
dwójnego popędu, mianowicie gazo
wego i płynnego.

Rozmiary tego nowego statku same 
mówią wyraźnie, co to będzie za po
twór. Długość jego wynosić będzie 
255 metrów, największy jego prze-

Obawy o sen i bezsenność.
SEN — BEZSENNOŚĆ — ŚPIĄCZKA

stotnie, nawet najbardziej surowy le
karz nie będzie protestował przeciw 
szklance piwa przed zaśnięciem.

Bezsenność stała się dla wielu pra 
wdziwą zgrozą. Strach ten jest cał
kiem nieuza^adniany. Wielu ludzi 
myśli, że gdy w czasie spania nie osią 
gnęli zupełnego zaniku świadomości, 
to wogóle nie spali. Nie trzeba jednak 
zapominać, że mimo bezsenności orga 
nizm w nocy wypoczywa. Znałem 
pewnego człowieka, który dożył sę
dziwego wieku przy zupeinem zdro
wiu, a który mi opowiedział, że przez 
całe swe życie ani razu nie zasnął, i 
że w nocu jedynie kilka godzin wy
poczywał, nie straciwszy świadomo
ści.

W ostatnich latach wielu ludzi na
wiedzonych zostało przez t. zw. euro 
pejską śpiączkę, którą niesłusznie 
przezwano grypą mózgową. Przy cho 
robie tej pacjenci śpią często całymi 
dniami i tygodniami. Chodzi tu o za
palenie mózgu środkowego. Jeżeli 
choroba ta przeniesie się na przednie 
części mózgu, to chory cierpi wtedy 
na bezsenność. Zdarzają się również 

r_____ Wypadki, że chorzy nie mogą zasnąć
u zwalcza . w nocy i śpią jedynie za dnia.

jąc za Gotliebową wszedł za nią do bra
my kamienicy, gdzie przyłączył się do 
niego wspólnik i obaj wyrwali z rąk 
Gotliebowej dwie walizy, poczem poczę
li umykać. Wy w. Malawski, który postę
powa! krok w krok za Mazurem, przy
trzymał go w tej chwili, podczas gdy 
wspólnik zauważywszy wywiadowcę po
rzucił walizę. Mazur, przystawiony do 
wydziału śledczego, zachowywał się w 
sposób wyzywająco butny, a gdy przy
był policyjny fotograf, aby zdjąć jego 
podobiznę tak się zachował, iż fotograf 
nie mógł wypełnić swego zadania, by 
wciągnąć Mazura w album przestępców.

ca<

530 KONI KAŻDY.

krój (a więc po środku) 50 i pól metra 
największa wysokość — 53 i pól me
tra.

Zeppelin ten będzie zaopatrzony w ;
f>ięć silników Maybacha, każdy o si I 
e 530 h. p., co pozwoli mu rozwinąć ' 

szvbkość 128 kilometrów na godzinę. 
Po za własnym ciężarem zeppelin ten 
dźwignie jeszcze 15 tysięcy kilogra
mów balastu, a więc osób czy przesy 
lek pocztowych lub towarowych.

Dla wygody podróżnych kolos po
siadać będzie wielki salon i jadalnię, 
kuchnię elektryczną itp. W dziesię
ciu kabinach mieszkalnych urządzo
ne też będą łóżka, po dwa w każdej. 
Wszystko zdaje się zapowiadać, że 
puszczenie w rucli tego „Colona**  wy 
woła w powietrznej komunikacji pra 
wdziwy przewrót.

Wadą jego będzie zbyt mała szyb
kość; jeżeli jednak uwzględnimy, że 
ma on kursować wyłącznie nad ocea 
nem Atlantyckim, gdzie fcursują o- 
kręty o szybkości przynajmniej trzy 
razy mniejszej, można przypuszczać, 
że uda mu słę bardzo skutecznie 
współzawodniczyć z towarzystwami 
okrętowemi i że ci wszyscy, którym 
zależy na szybkości przejazdu czy , 
przesłania towarów, będą korzystać 
nie z komunikacji okrętowej, lecz z 
tego właśnie zeppelina.

to

Rzeczy ciekawe.
MÓJ SYNU, CAŁUJ DALEJ!

Słynny z wojny napoleońskiej kawale- 
rzysta pruski, generał Wrangel, nie prze 
stawał nawet w sędziwym wieku być 

i wielkim wielbicielem płci pięknej. O- 
siadlszy więc na starość w Berlinie, miał 
zwyczaj, przejeżdżając lub przechodząc 
ulicami miasta, posyłać ręką od ust po- 
całuki napotkanym ładnym kobietom. 
Pewnego dnia przybyła do bardzo już sę 
dziwego wodza delegacja kobiet berliń
skich, aby mu złożyć życzenia z powodu 

I jakiejś rocznicy. Stary Wrangel okazał 
* się bardzo uprzejmy i dziękował pa

niom, całując każdą z osobna. I zdarzyło 
się tak, że w pierwszym rzędzie stały sa
me młode i ładne, skończywszy jednak 
obcałowywać ten rząd, generał spo
strzegł, że w drugim rzędzie stoi już star 
sze i nie tak ponętne pokolenie, wobec 
tego zwrócił się nagle do swego adju- 
tanta:

— Mój synu — tak nazywał młodszych 
oficerów — całuj dalej! — rzeki szybko 
i zniknął za drzwiami.

OPERACJA SERCA.
Dwaj pacjenci, których oddech o- 

słabł już zupełnie, zostali w szpitalu 
w Meerby pod Sztokholmem urato
wani od śmierci zapomocą operacji 
serca, wykonanej przez 2-ch młodych 
chirurgów. Obaj pacjenci cierpieli 
na thrombosis, przyczem thrombi za
jęły już serce, uciskając do tego stop
nia arterję, prowadzącą do płuc, że 
krew z lewej części serca nie mogła 
się wydostać. Młody chirurg, dr. Cle- 
rence Crafword w asystencji dra J. P. 
Stronibaecka, zdecydował się bez na
mysłu na operację, przeciął serce i u- 
sunął thrombi, przywracając w ten 
sposób regularny obieg krwi, a tem 
samem i życie. Operacja taka zosta
ła po raz pierwszy wykonana przez 
niemieckiego chirurga dra Trende- 
lenburga, historja medycyny podaje 
jednakże tylko dwa, czy trzy wypad
ki, w których operacje te odniosły 
pomyślne rezultaty. Zabieg tego ro
dzaju wymaga nadzwyczaj drobia
zgowej obserwacji pacjenta, przy
czem chirurg ma do dyspozycji bar
dzo niewiele czasu, bo zaledwie 15 mi 
nut.

SCSNGWIEC, ul. 3-30 MAJA 

hotel .CENTRALNY- pokój 5. 
PrzyjecSt.Fz~WBrssawy na 2 cni! 

POZNAJ SIEBIE.
Swoją przyszłolć-torafnlefność. Najpopopnlanilej- 
szy Chiromaata-Fizjonomista Wacław Pyffello 
zdobył sobie powodzenie u szerokiej publiczności. 

Za przepowiednia otrzymał wicia podziękowań.

PRZYJDŹ A PRZEKONASZ 5IĘI
MIstn nauk Ujemnych Wacław PyfTell® okrefla: 
Przeznaesaciet Loa tycia każdego człowieka z linii 
i kiztaitn ręki, na podstawia badań naukowych. 
(Rńwniet t fotorrafji:) Przyjmaja codziennie od 

fodz. do 2-aj i od 3-ej do ft-aj wieczór.

SEKRET POWODZENIA.
TetrM C! brak tnersJi. panowania nad aobn, jeżeli 
nie wiesz jak tyć. postępować aby zwycięsko 
przeciwstawić slą losowi, zwróć aią do M i s t r a a 
nauk tajemnych W. Pyffello. udzieli Ci 
wyjaśnień, rad i wskazówek na podstawie badan 

Makowych.

NAPISZ DO MNIE!
Kto nie zdążył odwiedzić osobiteie W. Pyffello, 
może piśmiennie przesłać pocztą, datą i rok 
urodzenia, żonaty e«y kawaler, snaczek pocztowy 
i dwa złote, otrzyma natychmiast pocztą horoskop 
określający los tycia, charakter, zdolności i t. p.

PRAKTYKA XXIII LETNIA

ADKSSOWAĆ
Warszawa. E.daarslta 1T. W. Pyffello.

79JF
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Kącik hamarystycznj.
WIEŚNIAK W MIEŚCIE.

Wieśniak przybył koleją do mia
sta, przywiózłszy z sobą jakieś tobo
ły. Przy dworcu spostrzega dorożkę, 
podchodzi więc do dorożkarza i pyta, 
ile weźmie za jazdę do hotelu.

— 5 złotych! — odpowiada doroż 
karz.

— A za bagaż?
— Za bagaż nic się nie płaci.
— To dobrze — kończy wieśniak—

niech pan jedzie wobec tego z moim ; 
bagażem a ia sam DÓide na piech**  i 
tę-

Z NAUK MORALNYCH.
Wystrzegaj się popełnienia morder 

stwa. Prowadzi ono do kradzieży, a 
stąd krok tylko jeden do kłamstwa.

SŁUSZNA UWAGA
Wydajesz mi się niekiedy prawdzi

wie męskim typem; nieraz znowu jak 
kobieta. Czem to wytłumaczyć?

— Przypuszczam, że tym, iż połowa 
moich przodków — to byli mężczyźni 
a druga połowa — kobiety.

ZREZYGNOWANY.
Karol Rossler i Roda Roda napisa

li przed wojną wspólnie sztukę tea
tralną,,które j c. k. cenzura austrjac- 
ka nie chciała puścić. Obydwaj auto 
rzy uzyskali audjencję u ówczesnego 
ministra spraw wewn. aby zaprotesto 
wać przeciw decyzji cenzury. Mini
ster przyjął ich bardzo uprzejmie, a- 
lc oświadczył stanowczo:

— Dopóki Austrja istnieje, sztuk* 1 
nic będzie nigdzie wystawiona.

Roda Roda westchnął, spojrzał na 
Rosslera i rzekł:

— Niema co, Karolu! Trzeba będzie 
poczekać te kilka tygodni!

W SZKOLE.
— Gapa, wymień trzy przedmioty*  

zawierające krochmal!
— Gors i dwa kołnierzyki, panie 

psorze.

poleca ZNANE OD WIELU LAT: WÓDKI * LIKIERY • WINA OWOCOWE i MIODY

BACZNOŚĆ! ’ UWAGA!

S = MsA = L = E = C 
NAJCZYSTSZY WIEPRZOWY.

Żądajcie jedynie czystego smalcu wieprzowego 
znanej marki

„G = L = 0 = R = I = A” i
Dom Handlowy L. Rendelstelu, Katowice, Sienkiewicza 25.

CHOROBY WĄTROBY
i PRZEMIANY MATERJ1

KAMIENIE ZOŁCIOWE
LECZY

PHOLEKINAZ A
IL N1EMOJEWSKIEGO **

WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 5. TEL 504—96 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 7991

iii iiWW 11 mu i ,1111 p1 1 < l jł'.i. m / . jt r 1 v»

OGŁOSZENIE. I
Na zasadzie rozporządzenia Wykonawczego Mini- ? 

stra Spraw Wewnętrzn ch z dnia 28 czerwca 1925 ro- s 
ku Dz. U. R. P. Nr 75 poz 433 zawiadamiam, że do- | 
datkowy budżet Powiatowego Związku Komunalnego 
powiatu Zawierciańskiego na rok 1927i28, jest wyłożą 
ny do publicznej wiadomości w Sekretariacie - ydziału 
Powiatowego Sejmiku zawierciańskiego na czas od 7 do 
14-go grudnia 1927 roku

Przewodniczący Wydziału Powiatowego STAROSTA
(—) CZ. KOWALSKI.

patent.

fo

mydło, tylko to piękne, neutralne 
i łagodne mydło „Kołłontay z pral

ką" zechce Szanowna Pani kupo
wać! Miarodajne jest jedynie ży

czenie kupującego, gdyż groszem
swoim rozporządza Szanowna 

Pani sama. Nikt bowiem nie od
szkoduje Panią za straty, poniesio

ne przez używanie tanich, niezna
nych środków do prania. Mydło 

„Kołłontay z pralką" pochodzi 
z fabryki, która rozporządza wszel- 

kiemi chemicznemi i technicznemi 
środkami pomocniczemi.by produ

kować wyroby o zawsze nie
zmiennej dobroci. Nie dajcie sobie 

wmówić nigdy czegoś innego!

Z pralką

Nr -dzone złotym medalem na wystawie w Katowicach 
w roku 1927

Generalny zastępca na Zagłębie Dąbrowskie 
A. M. Redlić — Będzin, Kołłątaja 34

Grzyby suszone bóaie. powidła K* 1”'1. 
cifcie, śledmio królewskie. miód 
ny. mąka luksusowa. oliiwa.
odej rzepoikowy, maik, eowewiioa, 
pusta, ogonki kwawzune. oiwooe 
m susaome, c®ekmlady. karmelki. 6*’^ 
masło welknwe i deeenorwe cfMire®1* 

świeże
TYLKO W SKLEPIE

CHAŁATA
Sosnowiec, Hale 

„Rozwoju"

Wacław Gaslorawskl
(Wiesław ScIaTus)

* * * rH
DO NABYCIA WE WSZYSTK’C 

KSIĘGARNIACH.

ZAWIADOMIENIE.
W dniu 18 grudnia r. b. o godzinie 10 ej rano w sali 

" Stowarzyszenia Domów Ludowych w Dąbrowie Górnicze; 
|i ul. 3-go Maja L. 14 odbędzie się

Walne Zebranie 
członków Towarzystwa Jom Ludowy" 

w Dąbrowie Górn
z następującym porządkiem obrad:

I. Zagajenie, 2. Wybór prezydjum zebrania, 3. Sprawozdanie 
Zarządu, 4. Wybór Zarządu, 5. Wolne wniusai.

Na zebranie to jako w pierwszym terminie zaprasza wszystkich 
członków Towarzystwa ,Dum Ludowy*  w Dąbrowie Górniczej.

Za Zarząd Vice-Prezes (—) L ŻARSKI

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym w Zawierciu 

Franciszek Nocoń podaje do wiadomości publicznej, że w 
dniu 15 grudnia 1927 r. o godz. 10 rano odbędzie się licyta
cja publiczna w magazynie fabryki przy ul. Korfantego w Za
wierciu dla sprzedaży ośmiu rolek siatki tkanej i czterech ty
sięcy kg. drutu należących do p. Stanisława Rudowskiego z 
Zawiercia ul. Piłsudskiego Nr. 7.

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w ozna
czonym terminie z gotówką.

Zawiercie, dn. 10 grudnia 1927 roku.
8017 Franciszek Nocoń sekwestrator.

PLACE WĘGLOWE ( 
z bocznicą kolejową w Ł0"j(). 

przy St. Łódź-Fabryczna, zajęte 
tyczas przez Łólzaą spólk;
wą od zaraz do wydzierżaw160 

Łaskawe oferty k erować <*o  j, 
Adw. Afterguta, Łódź, AndrZ®!’

Najlepsi*

ołATKIl tąda|cie w aptekach i 
gerjach hygleolcanej przysyp** 
Jzłeci „PUDER DZIDZI* (z 
iłem, utrzymującej ciało dziec*Ągj 

zdrowiu i czystości.

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy. Urzędzie Skarbowym w Zawierciu 

1'ranciszek Nocoń podaje do wiadomości puoucznej, ze w dniu 
16 grudnia 1927 r. o godz. lD-ej rano odbędą się licytacje pu
bliczne w magazynie Urzędu Skarbowego w Zawierciu przy 
ul. 3-go Maja Nr. 23 dla sprzedaży.

1) 288 metr. 95 cm. materjalów włókienniczych i mebli 
(w I-ym terminie) należących do p. Sztalla Chemji z Zawier
cia ul. Ciasna Nr. 22.

2) 200 sienników, 82 metr, chodnika, 30 koców, 500 metr 
płótna (juta) i 16 paczek materjalów włókienniczych należą
cych do p. Perlnauttra Majera z Zawiercia St, Rynek Nr. 8.

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie sic w ozna
czonym terminie z gotówką.

Zawiercie, dn. 10 grudnia 1927 r.
SURł Franciszek Nocoń sekwestrator.

Restauracja
z powodu wyjazdu do sprzedania, 
w mieście powiatowem Za łębia, 
centra n. główna ulica, dobrze pro
sperująca. z urządzeniem, konce
sją, 3-pokojowem mieszkaniem i te
lefonem. CENA 1 400 DOLARÓW, 
Wiadomość: Sosnowiec, Biuro Styl, 

Sienkiewicza Nr. 6, 7924

ZAKOPANE 
pensjonat „BAJKA" 
ul. Sienkiewicza poleca po
koje na sezon zimowy. Ceny 

przystępne. 7905 2
HSBIlIWWWWra

AAtArl natura,ny,“ira'17 2.100. cyjno odżywczy
pięciokiiogramuwa biaszanka 15 zło
tych. Grzyby prawe białe JO zło

tych kilogram. 7332-y 
Najtańsza sprzedaż w ^aglębiu

KOZiOŁKOW 1 JĘDRYGZEK

Choroby piuj! 
urn—im riraMcs ..
Stosowany przez pp.
"Balsam Thiocolan tył* 
ptiy gruźlioy, bronchicie. 
ułatwia wydzielanie sięplłV 
wamacnia organizm i 
czucie chorego, powiększ* 
ciała „Balsam Ttnocoia^ 
sprzedają apteki i skmuy ap*“ 0f1 
(drogerjej. Żądajcie tylao • • 

ginalueui opaŁow amu

0216 A. Gąseckiego 0, 
w Warszawie, 41 Les**'.



,KUK JER ZACHODNI* — niedziela, 11 griidnfa 1927 roku. 11.
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Poszukuje się 

Majstra 
,b Inh Eiidmajstrzefio 

i^ajntionego d okładnie z fabry- 
c*robnych śrubek i nitów na 

batach do fabryki na Pomorzu. 
t4 -^głoszenia pisemne do „Kurje- 

Zachodniego**  pud „Inżynier*,  
80142 

j<nzr.ri~rri i i tt'1 n i

. NAjNiZSZE CENY 
c,Sz kupując codziennie świeże

MASŁO 
^tankowe i wiejskie w sklepie 

E. ZIELEŃCA o 
°8nowiec, Modrzej owaka 30.

tij„, orne perfumy. Vvspa- 
s,7‘e flakony dowody kolon- 
d»'ei- hfektowne pudelka po 
hZl>n^OWe najtorzystn ej zeku- 

w Składzie T-wa „b;«a*  oos- 
Ojj now.ee, ul Kościelna 

°by choinkowe, świeczki, zi
mne ognie. 8134

^wości ostatnie
•óolna otrzymać zawsze

* CZYTELNI 
^uarni .Peioaia” Sosnowiec

^Cesz otrzymać

Posadę?
^i» ukończyć kurs nauki pisa 

maSZynach. NOWY KURS 
t>O(£?Czytia się |5 grudnia. Wpisy 

w księgarni „Polonja**  
°Wtcc Kurs zł. 4 » płatny w 2 

ratach. 9139

«<AtU*eGA

i jest do nabycia w handlach towarów kolonialnych

■

.GEN/WZ

‘Bo-leatr „Ddziałowy**. (Niewolnikom skrzydeł mieć me wolno)

Dz'ś 9 Grudnia i dni następnych 
Wielki Historyczny film 

Car Iwan Groźny”

Książki
na gwiazdkę 
na s p ł a t y 

r,cdaje księgarnia 
» nja*  Sosnowiec 

HBUMY:
Historyczne
1 naukowe,

i

^fmbtjcua. n*e  «Mxy stkich. fUj-wcH i x*xst^pistn>c3^-Jxą,

Niniejszem zawiadamiamy Sz. Klijentelę, iż już na
deszła znana w całym śwtecie ze swej dobroci angielskaHERBATA ŁTONSa

P. KUCHARSKI
MAGAZYN GALANTER.

Sosnowiec, 5 Maja 8, 
telef 9-15 

już nadeszły

W NAJLEPbZKM GAIUNK!

^lir. i MMMlii
.Szwajcarskie Uorz- 
ile Zioła**  z marką 

. „Kogut“ są stowanc 
7 przy chroba ch żoląd

ka, kaszek, obstrukcji 
kamieniach żółciowych. —• 

Szwajcarskie Gorzkie Zioła" z 
naturalnym agodny m środkiem 
Drze<.zvszczaiącvm, ułatwiającym 
iunkcie organów trawienia dzia
łającym przeciwko otyleśc. Szwaj
carskie Gonicie Zioła" pobudzają 
apetyt sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych l.5() za pudeł
ko - Skład główny apteka A. Gą- N 
'•■FCktego w Warszawie, ni. I o 3 

/.no 41 5<)2M B

Miód 1
KURACYJNY -PRAWDZIWY 

pod gwarancją w blaszankach 5 kg 
10 zi., 10 kg 28 zi, 20 kg. 52 a i. 
55 gr. wraz z blasaanką i opłatą 
pocztową wysyła za zaliczenien 

pocit, z własnych pasiek
.PATOKA*  Kupczyńce poczta Do

nysów wojew Tarnopolskie.
Udsprzediwcom rabat.

NA raty dobre, nowe

PIANINA
SRKZEDAJE H. GWAR. 

LEUSCHNER, Katowice, al. 
Kościuszki 11.i

Usopsi nemorojdaine Gąsecaiego 
(t Kogutkiem) usuwają ból, swą- 
Jsenłe. pieczenie, krwawienie 

zmniejszają guzy (żylaki), 
sprzedają większe aptek 5901

.<Aimcw6w iiTiiMiiiiiiiBmiiiiii umilili

Paryż, Berlin, Wiedeń, Warszawa wyświetlały ten film z 
nieiłychanym powodzeniem.

Początek seansów w dni powszednie o g. 4 pop , w niedzielę o g. 3 pop. 
— — Na n etwsze Sf^ne ceny Mętów zniżone. — —
anunSiU a-tępny , tugrani anOnSiIIa^tępny ,r ograni

„ MANUAK1N WU“

Kino
»SFINKS“

<•>

■ i —i ................
Ud piątku b yu uo i l-go ęfu n «

„PAT i PATACHON“ podpora tronu
 — — Arcwes'ł« komedia w II aktach. — — 

Nad program Ul uomeuja w 2-ch a»tach

z 
o 
Z
<

wielki Szlagier»il
— Od ponieaziaUu l-go grudnia —
Wystąpi słynny tragik PAWcŁ WAONER w obrazie p. t.

„PREUGAL1*
Według słynnego romantu ,T«ILBY*

CENT PRENUMERATY: 

ref"«nerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową

3 Zł. 50 oir.
humerał*  zagraniczna miesięcznie 5 ZŁ 

Cena egzemplarza 20 ejrosKY.

Przt? teltsfem IPferwfta strona) za wlilSJ mis l-anwwj atlad 4-szjalUwy 50 jr. 
W .............................. .... , ... 35 .
W tokicie, w krasleo ..................................................  bo ,
Z’ Ekstern....................................................... 5 . 15 .
lekralojl * tekicis, aa wiersz ara. 1-ltB. układ 4-szpaltewj (te 50 wierszy) 15 jr.

(ft 00 . ) 25 .
(ta 103 . ) 30 . 
(jeaid 100 w.) 85 .

C E N Y O G £ O*̂  E M
Drobne ogłoszenia cJdUOry  razów’ TO gr. tó ISfay wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 »L 
Matrymonialne 15 gi. za wvra2. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło

szenia do zmiany cen bez uprzedniego sawiadomienia.
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.1 Zł. 1.50.

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. A Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJĄ: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

^2.’e ’ agentury własne: Będzin, HałachowsiiiegiJ 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 8, telet. 1-2Ł — Zawiercie, 3-go Maja 27.

^u*k‘ tadjiusz ojeioua-
Grodziec, Będziński.

Druk .Kuriera Zachodniego' w Sosnowcu. Dęblińska >• Widawa* Sb. Akt JŁUSUEB ZACHODNI'-

file:///.no


OGŁOSZENIE.

w Zagłębiu Dąbrowskie^, S. A.
W SOSNOWCU

podaje do publicznej wiadomości, że wprowadza dla drób 
nych instalacji mieszkaniowych i oświetlenia klatek scho
dowych, których moc nie przekracza 200 watów, a więc na- 
przyktad 8-miu zainstalowanych żarówek po 25 watów, 
uproszczoną taryfę bezlieznikówą. opartą na ustalonej 
zgóry opłacie za zgłoszoną moc.

Przy zastosowaniu taryfy bezlicznSkowej (ryczałtowej), 
ilość godzin świecenia się lamp /jest nieograniczona a poza- 
tem odbiorca może, w czasie, kredy światło nie jest mu po
trzebne, korzystać z prądu dla innych potrzeb domowych. 
Jedynie moc, jaką odbiorca zamówi, nie może być przekro
czona i dlatego instalacja z odbiorem ryczałtowym otrzyma 
odpowiedni przyrząd, zwany ogranicznikiem.

Taryfa ryczałtów a,ustałona co do swego rozmiaru ko- 
rzystnia dla odbiorco w, nie tylko że daje możność korzysta
nia z prądu elektrycznego w sposób nieograniczony ale ma 
jeszcze i tę zaletę gospodarczą, że pozwala odbiorcy prze
widzieć zgóry w budżecie domowym wysokość wydatków 
na oświetlenie mieszkania.

Miesięczne opłaty ryczałtowe będą wynosiły:

Za jedną żarówkę o mocy 15 25 40 1 60 W<1 
tów

w miesią^Mbeh: lutym, mar
cu, kwietniu, ffie»pnffu, 
wrześniu i październik o. 

złotych -.50 1,50 Iw 3 60

maju, czerwcu i tipeu 
złotych -.45 -.75 1.20i L80

listopadzie, grudniu i gry-
1.50 2.50 14,00 6.00czniu złotych

Opłata miesięczna za korzystanie z ogranicznika będzie 
wynosiła 40 groszy.

Powyższe ceny ważne są w czasie obecnym i mogą u- 
ledz zmianie na zasadach, przewidzianych w uprawnie
niach rzedn- ych.

Odbiorcy, życzący sobie korzystać z taryfy ryczałtowej, 
mogą składać swe zgłoszenia za pośrednictwem instalatorów 
koncesjonowanych, którzy udzielają bliższych wyjaśnień, 
względnie zgłaszać się po informacje do odpowiednich biur 
Elektrowni.

Adresy koncesjonowanych firm instalacyjnych są nastę
pujące:

Bargiela Szczepan, Dąbrowa, ul. Marji Konopnickiej Nr, 3. 
Berkowicz Cale), Będzin, ul. Kołłątaja Nr. 25, tel 165. 
Cyztner Edmund, Dąbrowa, ul. Kr. Sobieskiego Nr. 2, 

tel. 78.
Domański Wiktor, Sosnowiec, Aleja Nr. 3.
Gurtzman Tadeusz, inż. Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 

Nr. 8, tel. 136.
Goetze Józef, Rożdzień k/Szopienic.
Horowicz Adolf, Sosnowiec, ul. Modrzejewska Nr. 18 

tel. 210.
Ingster Józef, inż. Sosnowiec, ul. Taigowa Nr. 9, tel. 113 
Kowalski Stanisław, Będzin, ul. Sielecka Nr. 23 
Krajewski Jan, Sosnowiec, ul, Piłsudskiego Nr. 20.
Palucha Ludwik, Czeladź, ul. Milowicka Górna Nr. 2. 

Polski Związ. Zawód. Elektromonterów, Sosnowiec, ul-
Nowcpogońska Nr, 24 

Powszechne Tow . Elektr. Sosnowiec, ul. Warszawska 
Nr. 6, tel. 76. 

Trzęsimiech Stanisław Sosnowiec, ul. Barbary Nr 14 
tei. 724. 

Rettman Herman, Będzin, ul. Małachowskiego Nr. 6. 
tel. 170.

Rozenwsld Wilhelm, Będzin, ul. Małachowskiego Nr. 36, 
tel. 562.

„Siemens*  Polskie Żaki. Elektryczne, Sosnowiec, Dę 
blińska, Nr, 1, tel. 615, 

Skorus Jan, Sosnowiec, Grochowa. Nr, 13.
i.zpigielman Henryk, Sosnowiec, ul, Modrzejewska Nr, 22 
Winiarski Józef i Rusek Józef, Bct)zin, Kołłątaja Ni, 50

„Flora* 
do Go 

biuro —

OGŁOSZENIE

do wynajęcia .
znajdujący sę w pobliżu konalni 
przy szosie prowadzącej z Dąbrowy 
tonoga i nadający się na fabrykę — 
szpital — bank — kino — magazyn — piekar
nię — restaurację — sklep mieszkania i t. p.

Wiadomość: JÓZEF MACIEJ W ARTAK. 
Golonóg — Kolonja Krasowa

Sekwestrator przy Urzędzie skarbowym i podatków i 
opłat skarbowych w Sosnowcu podaie do wiadomośct pu
bliczne!, że w dniu 14 grudnia 1927 r. o godz. 11 rano 
przy ul. Sobieskiego Nr. 8 w Sosnowcu odbędzie się li
cytacja w 11 terminie ruchomości (mebli i wódek) stano
wiących własność Izydora Muchy, zamieszkałego w So
snowcu przy ul. Małachowskiego 30 na pokrycie należy- 
tości skarbowych.

Sosnowiec, dnia 6 grudnia 1927 r.

8007 Sekwestrator: WSPANIAŁY

—mmiwwiiioaa—i: a.aa—rasoastćKMMEZKK—emmb—mm—h—mm>——mm
Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu 

ogłasza niniejszem konkurs na dosia wę 

benzyny automobilowej w ilości 
c/a 4 000 klg miesięcznie o frakcjach 710/20, 720/30- 

i 730/49.
W ofertach, skierowanych pod adresem Wydziału Zakupu, 

należy podać cenę za Wo klg. netto loco garaż P. K. Ch. w So 
snowcu przy ulicy Kołłątaja Nr. 17. Otwarcie ofert nastąpi w daiu 
17 grudnia 1927 r. o godzinie 12-ej w południe.

Niezależnie od wyniku rozprawy ofertowej. Zarząd Kasy 
zastrzega sobie wolny wybór oferty ewent. dodatkowy przetarg 
ustny 8001

W
OK AZJ A!!!

CZY SZ. PANI ŻYCZY SOBIE NABYĆ TANIO!
nakrycie stołowe Frageta. lub Serwis obiadowy, Serwis do 
kawy. Garnitur kuchenny, umywalnię z kompletem, karni- 
ssze do Firanek, kocioteic do bielizny, wyżymaczkę do

brą, wyroby ze szkła i z drzewa i wiele innych ładnych rzeczy 
P. S Wypożycza s ę nakrycia na zabawy Wszystko to posiada 

.KRYSZTAŁ" W ROZWOJU SOSNOWIEC.

•o

I
w
~ ław;-----

Najwięksre w z:a«lębiu. SKŁADY FU f ER Natw.ęawe w Zag.-ęOlu

L. GOLDSTEIN i N. TENENBERG
BĘDZIN. SOSNOWIEC,

ul. Kołątaja 14, 1 sze piętro. 3 go Maja 1» (v.s a vis dworca gl.)
Ic.etou Nr. 14'>. Teleron Nr. 344

POLECAJĄ: futra damskie i męskie, kołnierze, etoie i L p. oraz róż
ne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze.

WYKONYWAJĄ we własnych warsztatach, wszelką robotę, 
7447-12 w zakres kuśnierstwa wchodzące

■«*■■*** — u*  - -i- —i — ——

SI

Cprzedam kredens szafę i
*■3 bę dębowa Sosnowiec—foj 
Majowa 18. Wejście a wielkiej * 
perek!_____ ___  8019 J
Fisharmonię sprzedam aa 250 n 

Dąbrowa Robotoicaa 1 (Dę^01
Kunicki. ______ 8124*ŁJ
Maszynę“do~szycia bębenko^ąj1^ 

gera sprzedam tanio. Sosn^v/"
Sielce, Narutowicza 20 Harlakj^ 

Zabytki z czasów pooytu armii 'J, 
poleuna w Zagłębiu sprzedaj ... 

ferty kierować , Kur jer Zacnodni’p 
dala pod ,Zaoytki*.  
pórtepian o'silnym topie w doOfT 
* stanie sprzedam bardzo taaio . 
snuwiec, bieiecka 6. Galka. 7W ' 
rpatyjńle tanio jest do sprzed. 

maszyna puńczoszarka na & 
ste roboty. Sosnowiec, Fiurjansk*  
bt Michalski.

Na gwiazdkę maszyny' do 
bębenkowe kryte r zwyczaju6 % 

beukowe sprzedani tamo i uu łDIPJj 
nycn waruaaacu. sosnowiec, b«e‘y 
z7 Felsiit,

Na gwiazdką! Harmonie stoii* u y 
pedałowe, gitary, muadohaf,^.^/ 

pce, futerały, saiyuziu, struny, 
uiej. buenowiec, Kościelna Kop^

1 ■■... . ..... ■' i' ..  . !]13kĄi ysprzuaaż otomany, aozew1 * 
** lerace laniu, sosnowiec, 

U la i u, parter. W1'
- — - -i—

Z Dowodu choroby jest do spf^y 
nia zaraz sklep galanteryjni v 

peluszowy dobrze prosperujący j. 
dobrym puakcie w Dąbrowie M%jl 
cie|. Wiadomość nurjer ^aC,j 
Dąbrowa.
łl/yprzedat naczyń kuchennych Bj0, 
* ’ miniowych, emaliowanych 1 Q. 

z masy upadłości firmy T. ChfL 
wski codziennie godz 9—13 ul- 
Maja Nr. 7 w podwórzu nad 
hem mebli Błotniewswiego.
T*aa ’a sprzeda*  przedświąteczhj 
* noleum, ceraty, chodniki. f(Or 

tirankowe, wycieraczki Cbwa»tf<‘|ef 
satki, pendzłe. walizki, teczki. S» 
Będzin Koiłątsla z9. telof.
.. — .  .....—.

Meble rótne biurka, otomany .fi 
kietowe. dvwaolzowe w 

aolorach za gotówkę i na raty 
oowiec,-Eogoń ulica NowopwflTc 
17, Bracl s

Lokale.

Posznkuję pokoju ule krępal**  j#l' 
z oddzielnem wejściem w 

nie w oosnowcu lub Dąbrowie, 
zależna od umowy Zgłoszenia * 
wać Kur|er Zachodni Sosnowiec. 
.Nr. 4U2*

1 Nauka i wychowani®*  ?

................. ... ..........III
pHCESZ OTRZYMAĆ POSA^f 

Musisz ukończyć kursa 
korespondencyjne prof. Sekui0*̂'  
Warszawa, Zórawia 42. Kursa 
czają listownie: buchalterii. r8ii« 
kowuści, kupieckiej, koresp°fl jj*  
handlowej, stenograijl, nauki 
prawa, kaligraf|i, pisania, na 
nacb. towaroznawstwa, angieJjTgE 
francuskiego, niemieckiego.
czeniu świadectwo. Zadajcie PrPa y

I

i

l£gl

[ flroime ogłoszenia.
di

HXXXXXXXXXXI8 
mu

patoka kuracyjny czystr bez do
mieszek, ostygły pod gwarancją z 
własnej jedynej największej gali
cyjskiej pasieki 5 klgr. 15.50 zl.
10 k gr. 29 zl., 20 klgr. 55 zł. wraz 
z naczyniem i opłatą pocztowa, 
wysyła za pobraniem Eugenjusz 

Biliński w Zbarażu. 6W5-9

PIEGI
żółte plamy, opaleniznę usuwa pod 

gwarancją aptekarza
JANA GADEBUSCHA

WAXELA“ krem od piegów pói słoi
ka zl. 2.50 cały słoi*  zł. a 50, do 
tego ,AXELA“ mydło 1 kawalez 

zł 1 25 3 kawałki zl. 3.50.
„ANELA*  T.Z.O.P. Poznań, Nowa 7 
V. Łosnowcu do nabycia w Skła

dzie T-wa „bił-. .
UL Kościelna hale Targu w e.

oo

Posady i prace. I
potrzebna zdolna do robienia poń

czoch l skarpet; zgłoszenia Kato
wice Wodna 13 111 p. Walas 7915 
Olusarz—mechanik do obsługi ma- 
° szyny potrzebny. Wiadomość: Dat- 
ner, Będzin, Modrzejowska 53. 7991
potrzebna ekspedientka zdolna ze 
1 świadectwami bufet II klasy So
snowiec. _ 8002
potrzebny zaraz zdolny pomocnik 
1 fryzjerski na stałe. Zakład .Flora*  
Zawiercie*  w

Kupno i sprzedaż. *

Mafniodmejsze pasy i blustonosie a 
różnych mat.riaiów, batystu, ga

my i iryKutu. Pasy lecznicze i do e- 
leguncji ca li-ciu zł. biustonosze od 
4 cb, ,Rutąlja“ busoowiec, Dęblińska 
u. aoas

I Różne. I

* .... ii ----------

DARMO katalog grsmofonńr 
wysyła po nadesłaniu 

pocztowego .Polaka Wyta 
wa. Marszałkowska 104*9- ___
Baczność. Szanowne P J 

przyjmuje do zel„ui(“ 
i fleku śniegowce Sosn® 
ul Czysta Nr. 9 Kowais^ 
________ ——- p>ł2 
Om.wałniam weksle wydłoSj 

wi Boreosetein jeden n» ' 
drugi 160 «L które io»t»<Y ®' 
diunę Dąbrowa Ahram

Ooguijrm w wiedię mure 
AA w»pui,c*a|ąc  Marątm » ** 
(,Roiwój~ pod filarami)----

Bardalński Adam . 2
wcjaeową PKU Sosuo^-^f

IcelTKÓitońśk/igESitTsIąMć I 
* kową wydaną praca - gjl-jj 
ctów.___________ ____ 5*
Ornat Piotr zgubił AsU F

Chorych wydaną

fSrunica Piotr ajoóił «s-I■ ; 
A-*  auwą rocz. iydJ w/daM
KU. Miechów- -*̂M1


